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ul. Przejazd .Ni 8. 
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Rok. VIII. , 

Sobota, dnia 28 maja (10 czerwca) 1905 roku. 
Kantory. własny w Warazawie, ul. Krucza .NI. 23, _ Pabianicach u p. Teodora Minkei 

_ Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: N a d e s la n e" na l-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Z'\VYc:-"ajne oglos;zenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lu~ jego miejsce. 
. M" l - po 11/ kop od wyrazu (dla poszukuJących pracy po l kop.). Rek la m y i N e kro log i po 15 kop. za WIersz petitowy. ale 0ll: oszeu~a ,. . , 

Z d ~. kto '<w 36 rb ARTYKUŁY bez oznarzenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopIsOW drobnych nie zwr&ca. a o~ączellle prospe" • 
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Ch ' F b' , i ZAKŁAD I jednoczehie wprowadzono do sekretaryatu stanu 
~ Warszawska Pralnia emlGZna, ar larnla reperacyjno~krawiecki język ro~yjski ~amiast francuskiego. 
..... : 1839 utworzono okr~g naukowy warszawski 

lA SlA A" PIĘTKI . f Helena" ( F I L II ) I z kuratorem na czele, którym został generał O· W DY W , p. ." . w Łodzi nie mam kuniew, a następcą jego Paweł Muchanow. 
Ch' . h d t" k t' We wrześmu 1841 r. zniesiono radę stanów 

Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni emlCZnej wc o zące, amo l a ura me. i ustanowiono w Warszawie IX i X departamen-
~ N . d' 24 d'n - Łódź, PIOTRKOWSKA.Ni III. Telefon nr. 851. 120 -102-3 Z 

_ ....:. /l. za, aOle w go ZI. - ty senatu rządzącego. aprowadzono monetę 
prawo. Język polski jedynym był w rządach rosyjską. 
i wojlIku, którego Wystawiono 30,000. W 1844 r. zamieniono dawny podział na 5 

Namiestnikiem królestwa został miauowany gub~rnii: Warszawską, Lubelską, Radomską, Płoc. •• .. ·····~··· .. ··Il Restauracya W. Swidwińskie~o -I Księży Młyn, Przędzalniana N~ 64. I 
.. W niedzielę H-go, w poniedzi8Jek 12-go i we _ 
w:; wtorek 13 czerwca o godzinie 5 po południu ; 

• .KONCERT W OGRODZIE .• 
Wejście bezpłatne. fi 

~ •••• ~ ••••••• ~~. 
AKUSZERKA 

.Paszyńska 
mieszka obeonie przy ulioy WidzewRkiej .X2 11, 

pierwszy dom od rogu ul. Srtldniej. 
Przyjmuje panie spodziewające się slabości, na. 
żądam e umieszcza dzieci. 10 13-r-0 
----=~._~=="~-._."f-~-". 

Z powodu uroczystości Zielonych. Swiątek, nu · 
'me7' następny wyjdzie we wto7'ek o zwykłej porze 

Dziewięćdziesiąta rocznIca. 

Dnia 10 czerwca 1815 roku nastąpiło zam· 
knięcie Kongresu wiedeńskiego, na m4lcy którego 
dawne Keięstwo Warszawskie zamieniono Da 
Królestwo Pohkie, którego graoi('e widzimy 
do dzf~ na mapach . politycznych. Monarchą dzie· 
dzicznym i królem pcolskim zQstał cesarz Ale· 
kSander I. 

Już w m/ijll 1815 roku Rada najwyisza 
k8i~stwa p rzekształconą ZIlstdb na rząd t.vOJ<.'za· 
!jllWy Królestwa PolskiegIl, a obok Dlej U~Lano· 
wiono Komitet konstytucyjny, pod przewcduic· 
twem O jtrowskiego. W listopMioJie t::g\.;;. roku 
\l~lIar~ orioył wjazd uroczysty d~ Warszawy, po~­
PIsał i ogłosił kartę kon!ltytucy.J o ą . na 1 aiadzle 
której religia rzymsko katolicka z innemi rów­
nouprawniona i szczególnej opiece rządu P?lecona. , 

Alek~andra I zastępował NamlestDlk wraz , 

generał Zajączek. ką I Augustowską. 
Komisarzem cesarskim u rządu Królestwa W r. 1847 wprowadzono nowy kodaks kar-

w Warszawie był Nowosilców. Kraj byt podzie- ny, na wzor rosyjskiego z 1845 r. i zawarto u­
lony .na ośm województw, oraz tyleż dyecezyj mowę ze S'olicą papiel:lką, dotyczącą nominacyi 

. rzymsko-katolickich, z arcybiskupem warszaw- biskupów. 
skim i jedną chełmską grecko· unicką. . W r. 1849 ut!tanowiono marszałków szlach. 

Wszystkich 9 biSKUpów zasiadało w senaCJe. ty, dla przewodniczenia deputacyom I:Izlachec. 
Żydzi nie .1trzvmali praw politycznycb. kim, w rok potem zniesiono pograniczD.ą linię 
W maju 1829 roku cesarz Mikołaj I wraz celną między Królet!twem a Cesarstwem. W mar. 

z żoną i synem, póżniejRzym cesarzem Aleksan . cu 1851 r. wprowadzono do zarządu pCCttowego 
drem II, prtybyli do Warszawy. Cesarz koro- I język rosyjski. 

I nowsł się i zaprzysiągł ustawę· Paszkiewicz w 1854 r. powołany do armi 
I .. W roku 1830-1831 wybuchła rewolucya czynnej, opuścił w kWIetnia Warszawę, zastąpili 
i 1 spowo'do~ał~ upadek Kr,M~8twa K<)ngr~sowego. go gubernator wojenny, Riidiger. 
! PaszkIewIcz we wrzesnlU 1831 r. zajął War- W r. 1855 wstąpił na tron C63arz Aleksan-I szawę, następnie zo~tał mianowaoy namiestuikiem. der II: 
I Statut org.aniczDy~ o?ł()~zon! w marc~ 1832 I W lutym 1856 r. zmarł Pas~kjewicz. Nad-

roku, zapewmał kraJOWI rodzaj autonomlI, ale \ z6r nad kraJ' em powierzony zO'iiltał 'ch WI' l o'" 
zaraze?I nawlązywa przej Cle o przysz ego ze· neral - adjutantowi Wincentemu Krasińskiem . ł ·ś· d ł I ... () ge-

spolelll.a z Cesarst ..... em. Drugim z kolei namiestnikiem został ks. Go~~ 

BIAŁOGRón. 

czakow. 
W majtl 1865 roku 

zjechał do Warszawy 
Cesarz Aleksander II 
i w d wukrotnych prze. 
mówieniach do mar. 
s.załkÓw, oraz zgro­
mad.Z'Onej 8z1achty W 
Ła7. 1 enkacb, zapowie­
d z i a ł: "zapomnienie 
przeszłoś oi", ostrzega. 
ląc przed «marzenia. 
mi.» 

W 1861 r. z ini. 
cy~tywy hr. Wielopol­
sInego, podjęto prośbę 
prze~ształ~eń orgalli. 
zacyl kraJU, w ducha 
statatu organicznego 
z 1832 r. 

z radą · Senatu. I 
. Sejm był złożony z Senatu dożywotnie~~, Wó.iRko zostllłl) .wcielone no armii C'sarl'twa. I 

trlla.nuw.anegn prze7. koronę, oraz izby poselskIeJ, l Statut przywróC1ł tei dawną radę administra'j 

Na mof'y ukazu z 
marca 1861 r., przy­
wrócono radę stanu z 
dosyć obszt;;rnymi atry­
bucyami w zakresie 

r.ar"ą~:l nadzoru, o~a'& przygo~owawczej kompe­
tencyl prawodawczej, DitanowlOno obieralne ra­
iły gubernialne i powiatowe, oraz rady miejskie. 
Spral'{y wyznau i uświece'oia oddzielone od ko­
misy,i ~p'raw ~ew~~t.~zlJycb,. pow}erzono oiobnej 
koml.syI wyznan rellglJllych I OŚWIetlenia publicz­
nego, na której czele stanął Wielopolski. Zwi­
nięto okręg naukowy warszawski. 

w hczhle 100 posłów szla.checkich i 65 deputo-! cyjną. . t) l\l~ . inistrów zmienIono na dyrektorów. 
Wanyth, obieranych na lat 6. Czynności Na cZflle połącznn~i kumisyi spraw wewnętrz­
rządowe spełniała Rada administracyjna zlączo- I nycb, dnchowu,Vch. i oświflCleuia publiczol'go, Hta- I 
na z ladą Senatu. I l nął general Goło,wIn w 1834 r., Ił. po mm piasto- ! 

Radę administracYJ'n" Rkładali ministrowie, wali tę godnosć kolejno StlPOW, Storożenko 
ora b .. '7 M h I d 7. oso Y u~owa.żni('nt' przez. króla pod prezy' I i ue anow. 
e~c~ą namIestnIka. D) wIększycb urzędów i SLkoly wojewódzkie przekształcono na gim· 

~OJt!kowych i cywilnych jedynie krajowcy mieli I nazya, a w r. 1837 województwa na gubernie; I 
W kWletnlll zamknięto towarzystwo ]'olnibze' 

oraz ~arząd k(lmisyi sprawiedliwości, pitstowan; 
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chwilowo przez Wielopolskiego. 
Po Rmierci Gorczakowa, trteeim z rz~du na· 

miestnikietn zosta'ł nazuBczouy generał Sllchoza­
net, który w parę miei!i~cy ust~pił miejsca hra­
biemu Lambertowi. 

W paździErniku znów powraca Silchozanet, 
miejsce Wielopolskiego w komisyi sprawiedliwe­
ści zajmują Dembowski i Hube. 

Po trzech tygodniach odwołano znów Sllcho­
zaneta i naznaczono namiestnikiem generała Lii­
dersB, któremu dodano naczelnik.a wojennego 
generała Krzyżanowskiego, adyrekturem komi­
syi spraw wewnętrznych mianowano barona 
Krnzensterna. 

Wielopolski w Petersburgu pracował nad 
wprowadzeniem w kraju organizacyi z 1815 r. 

W ma.iu 1862 r. ogłoszono nową ustawę o 
wychowaniu publicznem. 

Założono szkołę główną pod rektoratem Mia­
nowskifgo. 

W początku czerwca ogłoszono ukaz o rów-
nouprawnieniu żydów. 

W J dano prawo o oczynszowaniu wlośtlian. 
R )zszerzono pełnomocnictwo nam iel!tnib. 
Namiestnikiem zostaje Wielki Książę Kon-

stanty Mikołajewicz, brat Oe!lSrsk.l, naczelnikiem 
n~du cywilnego margrabia Wielopolski. 

Rozpoczęto rozlegle prace przy gotowa w cze 
w głównych gałęziach administracyi i prs wo­
dawstwa. 

Na!Jtępują wypadki powstania w 1863 roku. 
Wielki Książę Konstanty opuszoza Warszawę, 
Wielopolski za urlopem wyj " żdża z kraJU, wła­
dzę namiestnikowską obejmuje br. Berg. 

Zostaje stworzony nowy urząd generał-po­
licma.istra Królestwa, który dostaje się genera­
łowi Trepowowi. Milutyn powołany do Peters­
burga w celu przygotowania nowych zasad w ce­
lu zjednoczenia Królestwa z całym organizmem 
państwowym. 

W 1864 r. ogłoszono ukaz o uwłaszczeniu 
włóścian. 

Zwinięto klasztory; zarząd wyznań obcych 
pod przewodnictwem Sergiusza Muchanowa ~wi­
nięto w lipcu 1871 r. i przeniesiono do Pders­
burga. 

W 1866 r. zmieniono podział kraju na 10 
gubernii i 84 powiaty, zaprowadzono straż ziem­
ską. Komitet urządzający zmienił w ciągu je· 
dnego roku 366 miast i miasteczek na wsie. 

W 1867 r. przywrócono okr~g , naukowy 
z WitLem na czele, szkołę Główną przekształco­
no na uniwersytet, zaprowadzono vii 1872 ustaw~ 
szkół rosyiskich w gimnazJach Królestwa. 

W L876 wprowadzono nową reformę są-
dową· . 

Po śmierci Berga zwin'ęto godność namiest­
nika i wprowadzon.J generał-guberuatorską, kto­
rą otrzymał hr. Kotzebue. 

W 1875 nastąpiło przył~czenie unitów do 
E& __ _ 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
Ugoda z rzeźnikami; - 10,000 ofiara na cech rzeźniczy.-
00 na tem zyska miasto, a co rzeźnia? - Optymiści łódz­
cy. - Komitet antlcholeryczny. - Walka z wiatrakami.-

Szczęśliwe miasta. 

Ugoda z rzdnikami i rzeźnią zawarta! Mia­
sto liczące 350 000 mieszkańców znowu po~ra· 
ea 'do dawnych' stosunków i będzie jadło nieco 
tańsze mięso! 

N a ugodzie tej zyskali podobuv ru Ź l;C.v 
10,000 rubli, które rzeinia przyrzekła ~Y'płacić 
Stowarzyszeniu (cechowi) majstrów rzezulCzych 
za to, że powezmą uchwalę na. sesyi, aby pOda,ć 
prośb~ rozciągnięcl~ dozoru sa~ltar~eg~ nad rzt z . 
nikami operującymI po zagraDlcaml ml~!lta. . 

R )zumie się, że rzeźnikom łódzkIm chodzl 
O to aby im rzd~icy podmiejscy nie wytwa­
rzali' konkurencyi, więc w dodatku za 10)000 rr. 
ofiarowane przez rzeźnię zrobili na tem dobry 
interes. 

Zrobiło może i miasto niezły interes, zwła­
szcza gdy kontrola. rozciągnięta zapewni miesz­
kańc~m, że nie będą jedli mięsa z chorych, lub 
często i padłych zwierz~t. 

Zachodzi jednak pytanie, jaki na tero rzeź­
nia zrobi interes, płacąc ai 10,000 rb. Rzeźuia 
w tVlll wypadku tylko ma altruistyczne cele! 
R~eŹlia dba o nasze żołądki, ona pragnie, żeby 
tylko nam dobrze było. 

To też niezawodnie nie będzie szczędziła 

ROZWÓJ. - S)bota, Olllll!. 10 czerwca 1905 r. 

(erkwi prawosławne.i i stworzono drece7yę pra· 
wosławną (·bełmsko wars.zawską. 

W 1880 roku następuje dymisya Kotzebue· 
go, a jego miejsce obejmuje generał Albedyński. 
. W 1883 r. wstępuje na tron C~sarz Aleksan-

der III, a w CZilrwcu umiera Albedyński. Jego 
miejsce otrzymuje generał Hllrko. 

Arcyhiskupem zORtaje po zrzeczeniu się ks. 
Felińskiego - ks. WID cent y Chościak-Popiel. 

W 1886 r. następuje przekształcenie Banku 
Polskiego na f,lię Bank.u Pań~twa, a w trzy la­
ta potem 2,000.000 fundus?u użyteczności ogól· 
nej, przy towarzystwie kreaytowem ziemskiem, 
przelano do banku włościań/lldego, który został 
otwarty w Królestwie. 

W 1894 r. wstępuje na tron Najjaś:.iejszy 
Pan Cesarz Mikołaj II. 

W grudniu uwolniono generał adjntanta Hur-

l
' kę, naczelnikiem kraju zostaje hr. St.uwałow, 

który po dwóch latach z powodu choroby zosta­
je zwolniony od służby, a iego miejsce w 1897 
roku obejmuje ks. Imeretyński, otrzyml1jąc na 
pomocnika ks. Oboleńskiego. Te~pż roltu ustę' 
puje kurator okręgu naukowego Apuchtin. 

W 1897 założenie Politecbniki warRzawskiej, 
w 1898 r. wprowadzenie monopolu wódczanego 
i ochrony leśnej, ora~ odsloJięC\e pomnika Ada­
ma Mickiewicza. 

W 1900 r. zgon Imeretyń>lkiego, którego 
miejsce zajął general-gubernatur CJ:ertkow. W r. 
1904 początek wojny rosyjsko-japońskiej, 1905 r. 
strejk ogólny robotniczy, wiec w sprawie unaro­
dowienia szkoly polskiej, przyjazd nowego gene­
rał-gubernatora Maksimowieza, Najwyższy Mani­
fest o tolerancyi religijnej. 

Oto wi,!zanka nagłówniejszyeh wypadków 
w dziejach dziewięćdziesięcioletnich Królestwa 
Polskiegr, ustanowionego na kongresie wiedeń· 
skim w 1815 r. Od tej pory nie mówiono jut 
o polak ach politycznie, nie zajmowanI'> Ijię nimi, 
chociaż o równowadze polttycznel Europy a 

I nawet calego światli pamiętają wszystkie pań/ltwa. 
Owszem, zauważyć si~ dała nawet pewna reak­
cya, na widowni polityczoej ukazały się nowe 
hasła, ktÓl'e następuie znalazły slloego przedsta-

, wicie!! w B smnrku. 
. W Prusach pocz~to wołać "~iła przed pra-

wem" i nikt temu nie oponow"ł Rezultatem 
nastąpił cnły szereg gwałtów politvczoych, który 
zakończył się pobiciem AU3tryi i Francyi. 

H.:lkatyzm wystąpił w Prusach przeciwko 
pobkl)m, którzy mimo ucisku, budzą Eię tam w 
n!l.Jbardziej p"cieszający sposob. 

r odatek dochodowy. 
W ministeryum finansów prowadzą się obra­

dy komlRyi do ~prawy podatku docbodowego 
w Rotlyi. 

kapitałów na to, aby tę uchwałę wnieść do łódz. 
kiego magistratu, potem uzyskawszy .1e~.o przy­
cbylną opinię; zlegalizować ją w gubernl\, a na­
stępnie w ministeryum. 

Słyszeliśmy jednak, że Diekt?re z tych miej­
scowośoi które mają być wciągnH~te pod nadzór 
sanitarny miejski, mają zamia~ .budowania wła-

I snych rzeźni. Na tt~ punk~ mlnIllteryum kładzie 
za wszo dnży nacisk I słuszDle, bo każdy mono· 
pol dla miasta zwłaszcza w rze!'z9,ch dotyczą­
cych artykułów spożywczych, Je~t niezmiernIe 
8z~todli \\ y. 

Więo nieulega wątpliw.cści, że rzeźnie mogą 
powst, ć [lQ Bałutach, Wld7.ewif, Dąbrówce i 
Chojnncb. 

Każde z tych miejscowości. posiadające wła­
sne g(lspodarki, mają prawo zakładania rzeźni 
na również dogodnYCih óla siebie wazunkach jak 
lÓdzka, która daje miastu 40,000 rocznego do­
chodu. Miejscowości te zedlcą ciągnąć dochód 
z rzdni na bruki, oświetlenie i szkoły, a zatem 
~wego prawa nie mogą po;"być się nigdy. 

Tymczas~m, na chwilę stańmy si~ jasnowi­
dzącymi i 'postaramy sp(ojrz) Ć tlię na te cienie 
lndzkie, przesuwające się w naFlzym kalt>jdosko· 
pie; one wyjaśnią nam zagadnienie, dlae;zego 
rzeźnia łódzka daje 10,000 rubli. . 

O Co cb ce ODa mieć punk t wyjścia dla tych 
zuchwalców, którzy pokuszą si~ o zabiegi około 
stworzenia sobie własnych rzeźni. 

Rzeźuia, wówc~~as broniąc swoich interesów, 
wystąpi 7. opozycyą i będzie si~ starała udo­
wodnić, że rzeźni na przedmieściach nie potrze-
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Oprócz przedstawicieli administracyi, zapro ' 
szeni zostali do komisyi profellorowie: W. Lebie­
Mew, L. Cbodskij, A. Posnikow, I. Ozierow, A. 
Swirczewski, l. Janżnl, A. Cwprow, W. Den i 
W. Żeleznow. 

Otwierając naradę, tu\'; arzysz ministra finan" 
sów, Kutler, zwrócił si«t do zebranych .z mow~ 
mniej więcej tej treści: 

Komisya musi najpierw rozstrzygnąć k.we 
styę zasadniczą - czy możliwy jetlt i pużądany 
podatek dochodowy? 

Członkowie komisyj, przeciwni tej reformie r 
zechcą wskazać inne sposoby do osiągnięcia wię 
kszych dochodów, zaś zwolennicy podatku dp­
chodowego powinni wskazaó cel tej reformy -
powiększenie dochodów skarbu, rzy też prze­
kształcenie obecnego systemu finansowego. 

Szczegółowo bard lO należy rozwaźyć kwe­
stye: subjektu i oojektu tego podatkn, propor­
cyonalności lub progresywności jego i typów 
tych instytucyj, które urzeczywistniać maj~ po­
datek dochodowy w warunkacb rzeczywistości. 

Na razie komisya orzec się powinna co do 
zasad ogólnych projektu. . 

Potem minister wezwał obecnych . do wypo­
wiedzenia swego zdania. 

Zdaniem mówcy lepiej jest nie zmieniać za-
sadniczo systemu finansowego, lecz wprowadzić 

I uzupełniający podatek dochodowy, gdyż wtedy 
! dosyć będzie wprowadiić pewne zmiany w i­
I stniejącym dziś systemie podatkow objektyw-

nycb. 
NOimy podatku dochodowego na razie nie 

powinny być wysokie-2 do 3 prc.; da to, co 
prawda, w pierwszym roku nieWiele, lecz przy­
gotuje grunt do dahzego rozwoju. 

Postępowość podatku powmna wyrażać siEi 
w jednustkach opodatkowania, tak, aby zwy kłe 
pr~wo fmansowe mogło z:I1ienia~, ialeinie od o· 
koliczQości, wysokość obciążenia. 

i lanego zdania był prof. Miguliu, który Jest I za całkowitą reformą systemu podatkowego. 
I Mówca poddał krytyce cały szereg podatków 0-

'[ becnych. W zakończeniu prof. M. wypowiedział 
si~ przeciwko podatko.wi dochodowemu, jeśli ma 
być on tylko dodatkiem do obecnych podatków. 

! Prof. Chodskij również nie chce podatku do­
: chodowego, jako uzupełnienia do systemu finan­

sowego, lecz przemawia za uim, jako za próbą. 
Co do reformy zasadniczej systemu, mówca jest 

. za tem, aby dzieło to powierzyć przedstawiciel­
: stwu narodowemu. 

Do wywodów prof. ·Ozierowa przyłączyli się 
następni mówcy, profesorowie: Swirllzewski i Le­
bi~diew. 

Przemaw.iał potem prof, Posnikow i na tem 
z razu wyczerpały się opinie ogólne przedstawi­
cieli nauki finansowo· ekonomicznej. 

-ba, gdyż tam już jelit rozciągnięty nadzór hygie­
nicznv z potężnej Łodzi. 

N a szcz~ście, źe są to tylko cienie myśli, 
cienie zabiegów!... . 

Okoliczne miejscowości nie pozbędą się praw, 
bo nawet i mieszkańcom łódzkim ten ml)nopol 
nie może być na rękę. Dowodem najlepszym 
strejk ostatni tego kłótliwego malżeństwa rzeŹDi 
i rzeźników; po rozbiciu sobie kilku miilek o 
głowę, pogodziło S!ę po dwutygoduiowych nie­
poroznmieniach za złotą dewizkę, czy branzolet· 
kę, a public~ność za to wszystku zapłaciła. Ile, 
sproMjmy to obliczyć: . 

Mieszka w ł ... odzi około 350,000 mieszkań· 
ców, żeby każdy spożył przecięciowo tylko 1/4 
funta dziennie mięsa i słoniny, to znaczy, ie po­
tr1.eba byłoby dla Łodzi około 87,500 funtów 
mięsa. Ponieważ cena podniosła si~ około 5 
kop. na funcie, przeto z obliczeń tych wnosić 
można, że około tH,250 rubli zapłaciła Łódź za 
tę zabawkę. Jestto przypuszczalna cyfra, ale 
jednak jest; nie odczułoby 8i~ tego tak bardzo, 
gdyby dokoła Łodzi istniały małe rzeźnie. . 

Toteż i mieszkańcy Łodzi nie zyskają OlC 

na zmonopolizowaniu przez rzeźnię łódzką całego 
uboju za stratą podmięjskich gmin i okolic. . 

Wogóle brak dobrej gOlipodarki odczuwac 
sIę daje bardzo w naszych miastach. 

Mówiłem z jednym z obywateli łódzkich o 
tej sprawie. Zwrae.am mu uwagę, że "Gazo­
wnię" wzięb ,w swoje ręce "Towarzystwo pry­
watne" . 

- To właśnie dobrze,- odpowiada-mias tD 

I za darmo potem przyjdzie do wtlzystkiego. 
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Szósty pu!k, spieszący na oblężenie konaku w Bialogrodzie. 

Zjazd wszechsłowiański. 
-~-

wielkich zasług, który pierwszy podjął myśl po­
tężną zjednoczenia bośniakó.v, bulgarów, ,cze­
chów, polaków, ru~inów, rosyau, serbów, słowa­
ków .i. t. p .. 

Gorl!,cJm propagatorem tej idei był Jan 
Dążenia Rosyi do reform, czynią ten czas Kolar. 

niezmiernie ważnym dla wszej słowiańszczyzny. Myśl tę później gorąco propagowali Aksa­
Zbliża sil2 tet i wielka uroczystość w8zechsło- kow l Katkow, zwłaszcza na zjddzie podczas 
wi&ńska, bo ,za trzy lat·a 60 -letnia roczoioa wystawy moskiewskiej w 1867 roku, domagając 
pierwszego zjazdu wszechsłowiańskiego w Pra- Iłię oiezależoego pań~twa, obejmującego wszyst­
dze Czeskiej, zapowiedzianego odezwą dnia 1 kie szczepy słowiańskie. 
maja, a wprowadzon~go w życie z wielkiem po- Odtąd praca W tym ~iernnkn nie ustawała, 
wodzeniem 2 ozerwca 1848 roku. ' a idea sama pozyski wała sobie coraz szersze 

. _ Była to myśl znakomitego uczonego Sza- grono znakomitych ludzi. 
Carzyka i ban Jelaczyc8, zamieniona wkrótce ' Stosunki lIłowiańskie oległy tp,ż znacznym 
w czyn. przez zawiązanie komitetu, złożonego zmianom. Los sł,)wiańszczyzny poprawił 8i~ bar­
z czechów i pulaków, którzy l-go maja wydali dzo. 
odezw~ do sławian ruskich, wzywającą do ze- Czesi, polacy galicyjscy zaz9aczyli swoją 
bran~a się w Pradze Cze~kiej, v: .cel~ . ~aradze- , żywotność na polu polityki narodowej. 
dzenl:" SIę nad. sprawamI słowlaUskleml. We- Pypin i Spasowicz opracowali wsp6lnie "Hi­
ZWf.\~le to podpls~lI: hr .. T.uhun, Szaf~rzy~, Pa- 'lstoryę literatury słowiańskiej". Pypin poświęcił 
lackI, ~anka, Sztur, Rlgler, LubomIrskI, Do- nawet w 1880 roku osobną pracę kw:estyi pol-
brzańskl. : . . skiej w piśmiennictwie rosyjskiem. 

Zwołame zJazdu. dał~ nadspo~:uewany re: I Sprawa słowiańska przybrała więc cbarak-
zultat ... W kuńcu ,maJa zlechał~. s~ę d? PragI ter o wiele jaśniejszy, jak to było przed sześć­
C~ellkIeJ przes~lo 340. przedstaWIcIeli ŚWiata s!o- dziesięciu blisko laty i dlatego uważam za ko­
~Iańsklego, mIanOWiCIe: 238 cz~ch6w, morawIan nieczne podać myśl nowego zjazdu słowiańskie­
l sło,!akó~; 42 I!lowJan połudD1owycb; 61 pula- I go w jaknajkrótszym czasie, dla omówienia wie­
k6w I rusJnó~. . IlU bardzo rzeczy, obchodzących około 150 milio-

Pr~zesaml Zjazdu .wybr~no: Sza[arzyka, pro- nowy naród słowiański. 
to prezbitera StamatowlCza l Palackiego. Zjazd ten proponnję zwołać do Krakowa, 

Zjazd został uroczyście otwarty dnia 2 go ! jako mniej więcej do centrum obec!lej słowiań­
czerwca i postanowilogłosić Manifest do ludów : IIzczyzny, (przytem duże atrakcye: Wieliczka i 
europejskich. wyjaśniający cele i dążenia. Zakopane) gdyby jednak wiec nie mógł się dla 

Nie będę tu wymieniał nazwisk znakomi- jakichkolwiek przyczyn odbyć na ziemi austryac­
tych Judzi, pracujl!,cych nad porozumieniem się kiej, to wtedy nie odmówią mu gościnności ser­
słowian, uie mogę jednak pomim~ć człowieka bowie i otworzą na oścież swój Białogr6d. Dla 

-A tramwajt? 
- To włllśnie dobrze, że miasto się tego 

interesu pozbyło... Ile t. trzeha było płacić za 
stłuczone szyby, za rozjtcbania! 

- A siła elektrY(Jznłl? 
- To właśnie dobrze, że poruczono ją fir-· 

mie zagranicznej. .. 
I tak mój optymista o wszystkiem m6wi, że 

właśnie teraz jest dobrze... Ale czyż to taki je­
den tylko optymista na świecie, jak ów oby­
watel? 

- Miasto niema szkół! - woła ogół - a 
optymista dośpiewuj«: 

- To dobne ... 
- Nie ma s)lpital ! 
- To dubrze ... niech ludzie nip, chorują ... 
I wszy8tkie intratniejsze interesy pozabie­

rają róine towarzydtwa, a optymiści wołać będą: 
- To dobrze ... Teraz dopiero pokażemy na­

prawdę, jak się gOBpodarzy! 
Zawadziliśmy o szkoły. wbrew optymiście 

musimy o nich pomówić. . 
Ministeryum wKrótce ma ogłosić przepisy 

obOWiązujące dla zakładania szkoIy wolnej. 
Warto, aby o tern pomyślano wcześniej, tak, żeby 
w przyszłym roku Bzkoluym, kt6ry już jest pra­
wie za pasem, natychmiast postarać się o "otwo' 
rzenie takich szkół jakuajwięcej. 

Spodziewamy się, że przy magistracie miej- I 
sc.owym sami ~adoi, ~ie mogą'l podorać nawał ; l­
'VI pracy, jakI nu Olch spada, stworllą do po­
mocy komi8yę pomooniczą, która zajmie II ę 1 
Szkołami, obliczy składki i przYJd~ie do przeko-

nania, jak dalej (lświatę prowadzić. 
Jestem prz~konaoy, że pny tej samej go­

spodarce, pny tych, Rawycb opłatach moina by­
łoby daleko wy~odniej nrządzć szkoły łódzkie; 
magi!ltrat bowiem Ulusi bardztl drogo płacić za 
lokale szkolne i nic d~iwnego , N ie każdy właści­
ciel decyduje SIę mit-ć W swuim domu szkołę, 
nie każdy pragnie na nią wynająć bbl. 

Gdyby miasto posiadało własne budynki, 
niezawodnie lokal wypadłby taniej, byłby wy­
godniejszy i hygieniczniejszy. Ale u nas, to wte­
dy się coś robi, gdy nóż, na gardle. Barak chole­
ryczny .stawiamy w tej chwili, kiedy już ,na pro­
gu jej widmo stanęło. Wtedy to stara sknera, 
ta kalla magistracka si~ga do pońćzochy i wy­
włóczy rozmaite monety z r6żnych czasów i z róż­
nych epok na potrzeby sanitarne, kiedy te po­
trzeby dawne, powinny być zrobione. 

Cholera za pasem, głód grozi Łodzi, a zatem 
i tyfłU, a tu jak dawniej rozjeżdża : ą beczki dre­
wniane . i wywożą. nieczystości, częt!to umyślnie 
gubiąv, je po drodze. 

Wieczorem, gdy łod~ianin spragniony świe­
żego powietrza, cbce otworzyć okno na nli­
cę, aby jaknajwięcej chłodu weszło pod rozpa· 
lone dachy, jedzie cały szereg beczek nie zamy­
kanych hermetycznie i pozotltawia po sobie ta­
kie powietrze, że przez godzin'i trudno nawet 
zakata.rzony łódzki nos na chwilę za okno wy­
ś~ibić. Złpach j~st tak ' prr.enikliwy, że wkrada 
S i ę cZli~tu do mie"zkania nawet prz~z dubeltowe 
okna. 

I na co tu się zda komitet anti-choleryczny, 

zjazdu jest on mniej korzystny, dlatego, że nie 
urządzony na olbrzymi napływ gości. Propono­
wałbym ten zjazd urzl!dzić w którem z miast w 
Królestwie Polskiem, ale ponieważ wobec wzmo­
cnionej oehrony, zebrania są wzbronione uciekam 
się do innych centrów cywilizacyjnych. 

Spodziewam się, że myśl ta nie przebrzmi 
w prasie słowiańskiej bez rozgłosu i wkrOtce 
ujrzymy komitet, który zajmie lIię urzeczywist­
nieniem tej myśli. 

Wiktor Czajewski. 

Do dawnych wypadków. 

Dnia 11 czerwca 1903 r. w nocy, rozegrał 
się krwawy dramat w B aługrodzie, któremu po­
święciliśmy w nasz~m piśmie C"lleton powieścio­
wy p. t. "Du krwawej nocy", ruzpuczynając 
druk powieści w parę raledwie miesięcy, po ro­
zegranych w Serbii wypadkach. 

Dziś, w drugą rocznICę tych tragicznych 
zajść, ukończywszy rozpo(!z~tą powi{ ść. chcemy 
ty lko przypomnieć naj wążuiejsze zdarzenia. 

Spisek zam) erzył d wie neczJ: położyć ko­
niec dynastyi Ohrenowiczów, które nie miała już 
przyszłości, a mogla mieć sromotne następstwa, 
oraz uniemożebnić wszelką kontr rewolucyę. Spi­
sek bez ·wahania usunl!,ł wszystkich, którzy by 
mogli mu w tych dWÓt h ~adaniach pomięszać 
8zyki: stąd oflllrv w pahcu i mieszkaniach mi­
niBteryalnych. Cały istDiejący porzl!,dek rzeczy 
został w jednej l;hwili w jegu przedstawicielach 
zabity, tak, ze nic i nikt uie m6;ł stanl!,ć na 
przeszkodzie nowemu, który stwierdził si~ w no­
wym składzie gabinetu i w postawionej kandy­
daturze ks. Piotra Karadżordżewicza. 

Objawiła się w całej potędze siła wojsko­
wego spisku. Pod tym względem wypadki b~l­
gradzkie nabierajl!, og6lnego znaczenia, albowiem 
przypominają wszystkim, że jest D1echybny i 
nieubłagany środek wywrotu, skuteczniejszy od 
innyoh; i że ~n8idDJa się właśnie w łonie tej 

, potęgi, która jtldna dziś stoi na stra.ży bezpie­
czeństwa społecznego i ładu państwowego. 

Nie można powiedzieć. aby ruch wojskowy 
nie szedł ręka w rękę z agitacyą politycz,nl!,t 
owszem był nawet ślepem jej narzędziem. Zy­
wioły radykalne i liberalne zdawna dl!,żyły do 
obalenia znienawidzonego króla, a działalność 
ich zdwoić sil2 musiała po ostatuim zamachu 
stanu i chwilowem zawieszeniu konstytucyi. Na 
~zele niezadowolonych stał adwokat Lubl)mir 
Żiwkowić, z barwy p.litycznej radykał skrajny. 
W nowym gabinecie przypadła mu teka spra­
wiedliwości. 

Do tych wypadków dajemy dziś odnuśne 
rysunki. 

, na co wydawać pienil!,dze na baraki i inne środ-

I ki ocbronne, kiedy niema sposobu ukr6cenia 
tych codziennych defilad pO 'ulicach miasta, gdzie 
dzieją się je'Jzcze anti hygieniczniejsze rzeczy, bo 
wypompowywanie z dołów kloacznych wody do 
rynsztoków. ' 

Ba, przywykliśmy tu do takich świństw, że 

I nawet przedsiębiorca nkładajl!,cy bruki na ulicy 
Piotrkowskiej, który już cztery tygodnie temu 
jak zatarosował i zabary kadowal bezkarnie calą 
nlicę, między Przejazd a ul. Radwańsk~, aby 
ochronić bruk od zsycbania we wtorek, a i przed­
tem niejednokrotn :e zatrzymywał ś~ieki rynszto­
kowe i polewał niemi bruki. Ta mikstura na­
stl2pnie parowała, tnjąc i tak już zatrute i za­
nieczyszczone powietrze łódzkie . 

O komitecie anti-choleryczny, czyż nie szko­
da twdjej pracy, czy nie szkoda tego czasu, 
który bezinteresownie 8kładacie w ufierze miasta, 
po to jedynie, aby byle przedsiębiorca obrócił 
wszystkie wasze usiłowania w niwecz! aby lada 
kamiecznik, który podnosi corocznie komorne. 
żałował worka proszka otwockiego dla zapobie­
żenia niezdrowym wyziewom w pod wórzn, otoczo­
nem trzy piętrowemi oficynami. 

Oj, biedne nasze miasta, nieszczęśliwa w nich 
gospodarka, jedynie dla tego, że zadnio w nich 
rozgośoił się optymizm, okrywający swoim ~ł,!1-
szczew wszelkie braki i wołaj~(!y po da.vn:mu: 

Jakoś to będziel. 

-C.-
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Na pierwszej stronnicy widzjmy Bial(lgród, 
to pra~tare miasto słowiańskie, zachowujące w 
murach swoich jeszcze budowle z czasów rzym­
skich. 

Widok jest zdjęty od strony Zemunia, a 
wieża, którę widzimy, należy do sohoru kate­
dralnego. 

Trzy portrety kobiece przedstawiaią nam 
podobizny sióstr królowej Dragi (stron. 6). dalej 
widzimy grób Naumowicza, zabitego dynamitem, 
przy wysadzaniu drzwi do pokojów królew .. kich, 
na ostatuim zaś obrazku zapoznajemy się z pię­
knym parkiem w Topciderze, a mianowicie w 
tej jeJ!'o części, gdzie zamordowano w 1868 roku 
Micbała Obrenowicza. 

-:-:-:-

Mene Tekel Fares. 
-s-

Trzebaspecyalnych wpływów, 'wyjątkowych 
zdarzeń, ' by zwrócić uwagę ludzi na zdrowie. 
U nas pobudką do ' poprawy' stosunków mogą 
być jedynie przestrach i trw'ogs, ho dla ludzi 
nie kulturalnych ' prawdziwi'e , llIt:mll silniejszego 
bOdźca-prócz głodu--:-po'nad tr",:'ogę, przestrach, 
panikę·.· ' , 

Nauka w osobie jej przedstawicieli napróżno 
wciąż' nawół'ują 00 uz'drowotnienia iniast i mia­
steczek, do ulepszenia 'warunków sanitarnych, 
obecnie znajdujących się niżej wszelkiej krytyki, 
w stanie pierw'ob"tnym. Napróżno-dopóki nie­
ma potęzniejszego ' od rozsądku bodźlla W posta­
ci strachu, ' a mianowicie obawy ludności przed 
nadciągająćą epidemią i obawy biurokratycznej 
adminilltracyi przed słuszuym żalem i gmewem 
zaniedbywanej ludno ści. ' 

Zawsze tak bywało, gdy kilkakr~tnie w wie­
ku uhiegłym cnolera zbierać :il8częła swe żniwo 
w Europie. ' Potrzeba było zawsze wielkiej do ­
piero epideinii,by , ludność ocucić ze' zwykłego 
jej odrętwienia z 'ohawy przed cholerą a urzęd­
ników oz obawy p'rzed ludnością. 

Historya popr~ednich epidemii cholery -
stwierdza niezbic!e ten pewnik: żadne rozumo­
wania, żadna l! ultura, żadne przepisy nauki ni­
gdźie I nigdy me tdziałały tyle, co. ,. ten po­
dwójny strach. 

0&0 i u nas w Królestwie roczniki "Zdro­
wia" to żywy przykład, w jakim nieopisanym 
stanie pod względem sanitarnym znajdują się 
nasze zaniedbane miasta i miasteczka, ile w nich 
brudu ' j niechlujstwa; każda epidemia je odra­
dza', ooświeża i ulepsza, a w okresie między 
jedną a drugą epIdemią znów powracają do 

, pierwobytnego !ltanu. 
Ale nietylko male miasteczka: nie lepiej, 

lecz gorzej dzieje się w jednem z naszych miast 
z krociową ludnością-w Łodzi. 

Powszechnie wiadomo, że oszczędna Łódź 
na sanitarne cele wydaje nie więcej nad Paca ­
nów, nie więcej nad najmarniejne osady, mniej 
od wszelkich mia.st i miasteczek w Cesarstwie i 
Królestwie Polskiem. Nic nie pomagają glosy ogó­
łu, oddawna natarczywie dopominające się po­
lepszenia warunków, Ł')dZ nie dba o opinię, 
o głos ogółu, ani o własnych mieazkaiiców. 

Zaniedbana, brudtl.a i zakopcona, nie posia· 
da wcale miejskiego szpitala (dsum teneatis 
amici!), brudy panują nie do opisania nie t y lko na 
przedmieściach, ale i w sercu miasta, właścicie­
le domów jak naprz. na nI. Krótkiej :N! 12, 
spuszczają ścieki z dołów kloacznych wprolJlt do 
rynsztoków, niema żadnej kontroli nad a~eni­
zacyą, niema wcale urzędu lekarskiego miejskie­
go, niema kontroli sanitarnej, nie wypełniają si~ 
elementarne przepisy hygieny i prawa. 

Oto garść dowodów. 
A~enizatorzy . wylew'ają jesienią i wiosną, 

a jeżeli uda się to i latem nieczystości albo na 
place mie,iskie, albo na swoje własne w obrębie 
miasta. I "nadzór" to toleruje. Takie place 
z ekskrementami są rozsiane po całem mieście, 
np. na Cegielnianej N2 91, 119, 124 i 59, na 
Pasażu Szulca, na ul. Nawrot i wielu innych; 
dwóch asenizatorów wywozi nieczystości na uli­
cę Smugową za Helenowem i wylewają je wprost 
do koryta rzeki Łódki powyżej miasta, stąd 
zgnilizna wraca do Helenowa i do miasta; kilku 
wylewa nieczystości do dołów przy składach ko­
lejowych. Niektórzy znów nabywają place dnże 
w mieście, np. na Pasażu Szulca, rozlewają tam 
zawartości z dołów kloacznych, z wiosną prJ;yo­
rywpją i zasiewają miejsce wyką, by znów na 
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jesieni rozpocząć s we karygodne zajęcia. Często 
sprzątnąwszy wykę wcześniej, w lecie już no­
cami rozsiewają ekskrementa, a :t: nimi razem 
wszelką zarazę. 

Proszę, niech każdy natychmiast się przeko­
na O prawdzie słów naszych, niech zajrzy na 
place asenizatorów na ul. Zakątną, Cegielnjaną, 
Pasaż Szulca i t. d., niech uważnie prześledzi 
te manipulacye naszych asenizatorów, wylewa­
nie, zaoranie miejsca dia niepoznaki, niech zba­
da, co zawiera w sobie ten grunt i woda pod 
nim, sącząca się do studzien. w całem mieście. 

Czy to ich, asenizatorów winą? Jak wy­
tłomaczyć sobie tę toler:mcyę ~auitarną .nad­
zoru"? 

Dla pozoru asenizatorzy przedstawiają poli­
cyi (kontrakty' na dzierżawę placów zamiej­
skich, z których jednak ... nie korzystają; kon­
trakt służy dla uzyskauia pozwolenia jedynie na 
założenie kantoru asenizacyjnego. 

Czasami tylko woźnice za osobną zapłat~ od 
chłopów zaryzykują zawieść nieczystości gdzieś 
po za miasto, ale za to ... karani są przez swych 
pracodawców. ' , 

Na czem polega nadzór s&uitarny w Łodzl? 
Istnieje pr,zy m",gistra cie komisya tlanitarn~ któ­
ra od 2 miesięcy radzi, ale nic nie dzia.ła.Smiet­
niki, podwórza, doly, ustępowe, kanały, ścieki, 
place miejskie, jak dawniej tak i obecnie pozo­
stały siedliskiem brudu, zgnilizny i niechlujstwa. 
Studnie prywatne, a podobno nawet i miejsk.ie 
są zakdone i mkt ich n-ie kontrolnje. ,Nieezy· 
stości, jak dawniej" wywożą na place miejskie 
lub prywatne, należące do aśeuizatorów w obrę­
bie miasta. Urzędu lekarskiego niema, boć chy­
ba za taki nie moina -uwaiać rzadkich przy­
jazdów inspektora lekarskiego z Piotrkowa, 

Nawet nadzór weterynaryjny w rzeźni 
jest tylko problematyczny, a setek tysięcy 
bitego bydła i tl"Zody nie jest w stanie trzec,h 
tylko miejscowych weterynarzów nie tylko zba­
dać, ale nawet ' nie mogą . wszystkich sztuk przez 
okno zobaczyć. W razie wybuchu epidemii,. nie­
ma nikogu, ktoby mógł, czy też cbehł dokonać 
dezynfekcyi: faktem jest, że w kilkunastu przy­
padkach drętwicy karku, jakie miały miejsce 
w ostatnich miesiącach, nie dokonano żadnej 
dezynfekcyi. Je8t więcej tych bolączek: składy 
śmieci i odpadków, brudy w ustępie ogrod.owym 
miejskim etc. 

Czyi dziwić się będziemy, iż w Łodzi z n~­
dzy. braku wszelkiego nadzoru, z bezczynności 
magistratu, wreszcie z zagraiającej epidemii wy­
g!ną całe ma3y ofiar, a to dzięki obecnemu sta­
nowi rzeozy, braku samorządu miejskiego, braku 
najelementarniejszych czynników zdrowotności. 
Nie v. szyatko można pisać, ale rzeczywiście jest 
gorzej niż napisaliśmy. Kt6i więc będzie odpo­
wiedzialnym za te ofiary? 

Oby nie sprawdziło się wieczne (Mene, Te-
keI, Faresh K. K. 

,Norwegia. 
Kraj O powierzchni prawie trzy razy takiej, 

jak Królestwo Polskie, a ludnośoi cżtery razy 
mniejszej, kraj naw skroś chłops~i, ale chłopski 
o wysokiei kulturze. posiadający 21

/ 2 miliona 
ludności, 6,324 SZKół ludowych (my na 10 milio· 
nów posiadamy ich 2,500), 80 szkól średnich, 
wtem 18 gmnazyóiV żeń8kich, Norwegia. wyro­
sla historycznie naprzód jako samodzielne Kró· 
lestwo Haraidów, Olafów i Hakanów. W r. 1319 
połączoną została Unią ze Szwecyą ai do Unii 
Kalmarskiej (1389), która połączyła trzy pa4-
stwa-Norwegię, Szwecyę i Dani~ w ' jedoą Unię, 
pozostawała w Unii z Danią w r. 1450 w Ber, 
gen zawartej llod królami duńskimi 8Ż do roku 
1814. Dnia 17 maja 1814 r. połączona została 
ze Szwe<fyą pod Karolem XIII. 

Konstytucya norweska z r. 1815 najzcpel­
niej demokratycznie dzieli władzę wykonawczą 
między króla i rad~ stauu, dożoną z 2 ministrów 
i 7 radców stanu, obradującej w CQrystyanii. 
Władzę prawodawczą wykonywa sej,m, zwany 
Storthing, zbierający się cn roku w lutym w Chry­
styanii, składający się z 76 poslów z gmin wiej. 
Rkich i 38 pOllłów z miast, wybieranych za po­
średnictwem prawyborców, a więc przez dwu· 
stopniowe wybory, oparte na nizkim cenzusie 
majątkowym. Sejm wyhiera \I. pomi~dzy siebie 
komisyę ściślejszą, złoioną z I/I. części posłó'w, 
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'tj. izbę wyższą, zwaną Lagthing, a pozostałe 3/4 
jest izbą niższą, Odelsthing. Wszystkie przed­
stawienia przejść muszą przez uchwały obydwu 
izb. Królowi przysługuje prawo sankcyi. 

Rząd krajowy w Chrystianii zarządza kra­
jem za pomocą 7 departamentów; na czele kai­
dego stoi radca stanu. Kraj podzielony jest na 
20 okręgów. obejmujących 50 powiatów, czyli 
wój towstw (Vogter). 

Budżet wynosił w r. 1903 w dochodach 102 
i pół miliona koron i tyleż w wydatkach. Kró­
lowi płacą listę cywilną 483,300 koron, na a'r­
mię 14 i pół mil. kor., na ma.rynarkę 5i pół 
mil. kor., na zarząd kraju 4, mil. kor" na są­
downictwo 7 i pół mil. kor., na I)światę 10 i pół 
mil. kor., na budowy publiczne. koleje i drogi 
25 mil. kor. Jest to W l ~C hudżet odwrotnie pro­
porcyonalny do budżetÓW tych państw, które 
najwięcej lożą na wojsko, policyę i biurokracyę, 
a najmniej na oświatę i budowy publiczne. Nor­
wegia ma własną armię, złoioną z 5 brygad 
piechoty, 1 korpusu strzelców, 3 pułków kawa­
leryi, 3 pułków artyleryi, razem 900 oficerów i 
30,000 iolnierzów na, stopie pokojowej. O'orona 
krajowa ' powiększa , te siły o 800 oficerów i 
50,000 żołnierzów. 

Flota składa się z 53 okrętów, wtem 4 
krążowniki, 2 okręty opancerzone, 11 kanonie­
rek i 33 torpedowców. 

Od dłużlOzego czasu norwegczycy nie są za· 
dowoleni. ze swego stosunku prawno-polityczne­
go do Szwecyi. Postarajmy s i ę wniknąć w no­
wody tego niezadowolenia. Przy zawarciu Unii 
w r. 1815 za~trzeżono zupełne równouprawnie­
nie państwowe obydwu pall'ltw, wchodzących 
w skład Unii. . Tymcza~em na polu dyploma­
tycznem równouprawnienie to do dziś dnia nie 
zOitało przeprowadzonem. N>l zewnątrz zawsze 
Szwecya politykę U fi ii prowadzi, minitItrem spraw 
zagranicznych jest zawsze I'Izwed (obecnie gene­
ralny s~kretarz de Trolle), a tymczasem nor­
wegczycy mają w polityce zagranicznej wskutek 
swego połoienia geograficznego inne interesy, 
aniżeli szwedzi . 

My lnie przypuszczają powszechnie, ie nor­
wegczycy są blizkimi węzłami złączeui ze szwe­
d&Illi. Przeciwnie, prócz unii politycznej,llie 
wiele związków ich łączy. Mają inne interesy 
ekonomiczne; są bliżsi poglądem na świat i idea­
łami narodowymi duńczykom niż szwedom, jtt· 
zyk icb wcale nie jest tak pokrewny szwedz­
kiemn, przeciwnie, nie rozumieją się, a przede­
wszystkiem nie lubią się wzajemnie. Jestto zja­
wieko często w historyi zau waionc, ie dwa są­
siednie' ,na pozór mało się od siebie różniące 
pokrewne narody, żywią w swej tradycyi t 

w swym duchowym podkładzie i w swych poli­
tycznych aspiracyach tyle wzajemnych wstrę­
tów, że pnechodzi to we wzajemną niena­
wiść. 

W danym wypadku p~zyczynia się jeszcze 
zupełoa różnica poglądów i upodobań dnchowych 
i politycznych. 

Norwegia jest krajem chhpskim, inteligent­
nym, ale na wskroś chłopskim. Norwegia nie 
ma szlachty. 

Szwecya jest krajem na wskroś szlachec­
kim, z tradycyami dawnych rycerzów. 

Norwegczycy są demokraci, szwedzi - ary­
stokraci. 

Norwegia niem9 iadnych tradycyi wojen­
nych, wielkich rycerskich czynów, żadnych Gu· 
stawów, Adolfów aui Karolów XII, ma odległe 
dzieje z epoki X do XIII wieku, których tra­
dycye nie mogą dziś oddziaływać, i,iak na szwe­
da oddziaływają wspomnienia z XVI, XVII i 
XVIII go wieku. , 

Sllwedzi uważają też norwegów za chamów 
(dimre) za niższy gatunek, towarzysko mniej 
wartościowy. 

W ~zy8tko, do czego norwegczycy dązą, wy­
daje się szwedom jako nieuzasadnione preten­
sye (chłopów". 

A tymczasem norwegczycy dumni są ze swe­
go chłopstwa, dumni ze swego starszeństwa hi­
btorycznegn, ze swych Saag skandynawskicu, ze 
sw-ych Wikingów i 01af6w, z faktu, że w roku 
1872 oni, norwegczycy, mogli ohchodz ! ć 1000 le­
tnią urcczystość hist()rycznego istnienia, a s~we· 
dzi nie. 

Dadaimy do tego panujący dom Bernadot· 
tów zeszwedzony, żyjący tylko w Szwecyi, w o· 
toczeniu arystokracyi szwedzkiej, mówiący tylko 
po szwedzku, wyjeżdżający czasem latem do 
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,. fiordów norweskich, jak wyjeżdża do nich lada ! 

mieszczuch filister lub Wilhelm II. W takim 
składzie rzeczy między Bernadottami a narodem 
norweskim nie zadzierżgnął się żaden sympa­
tyczn:v ~t o lunek. 

waną, na czem straciliby pracownicy. Sprawa 
ta jakkolwiek zdaniem pracowników jest zawi­
kłana, icdra~że da 8i~ załatwić bt:'I. strejków, 
na drodze polubownej. 

Z kolei. Zarząd kol~i s'urbowych w Peter s 
burgu zawiadomił Zartąd kolei nadwiślaiH,kich, 
że zgodnie z telegramem hiura kolt"jowego w 
Samarze pozwolono na wysyłanie ~ s ~J stkich ła­
duuków, przeznaczonych na stacye kolei Samaro­
Zł !toustowskiej, permskiej i syberyjskieJ do st. 
Aczyńllka wlącznie w okrEsie czasu do dnia 13 
czerwca r. b. 

Jest, śmy chłopami, powiadają sobie nor: 
wegczy('y i chcemy nimi pozostać, nie potrzebu­
jemy s21atheckich upiekunów szwedzkich, ogło­
simy się rzeczypospolitą chłopską. 

Taki jest kierullek ruchu narnd')"lVego w Nor· 
wegii. .-

Czy im to V\.yjdzie na dobn? C;\'· /c' KWem 
50,000 wOJ.;kiem i 5-ma pancernikao..i !.otrafll!: 
obronić niezawisłość swej rzeczpospolite)? <Czy 
wycieczki Wilhelma II na dalekie fiordy mają 
istotnie t)'lko tury!;ty(~zue znaczenie? Czy po sp:)­
kojną rzeczpo~p()l tli chłopską. nie tlięg.nie żaden 
żarłoczny i dr" pieżny instynkt? 

MUtlieli sobie te pytania przedstawić patryo­
ci norw€scy, a jeżeli mimo tego dążą do oder­
wania się od Szweoyi, widocznie uważają, że 
im IHlmym lepiej będzie, że się obronią przed 
drapIeżnikami. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

lMlONA SLOWIANSKIE. D z I ś Bogumiłą. J u­
. \ r o RadomIła. 

WYSTA W A OBRAZÓ W, ulica Piotrkowska nr. 15. 
Otwarta od godz. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 

ZEBRA.NIE. J u t r o posiedzenie fabrykantów, de­
legatów i majstrów w sali Lutni, ul. Piotrkowska 103. 
Początek o godz. 6 i pól wieczorem. 

Pociąg do Gz~stochowy. Nocy dzisiejszej, 
t. j. z soooty na niedzielę ze stacyJ Łódź fabry­
ezna o godz. l minut 25, będzie. wysłany do 
Częstochowy pociąg bezpośr~(jniej komunikacyi 
~ pątnikami. 

Radni magistratu. Często s;fi zdarta, że · ra­
dni magistratu z powodu wyjazdu lub choroby 
nie mogą uczestniczyć w posiedzeniach zarządu 
miejskiego, na czem cierpią sprawy podlegające 
rozważeniu. 

Otóż dla lapobieicnia temu na przyszłość­
magistrat przedstawil władzy wyższej do za­
twierdzenia projekt utworzenia 4 stanowisk za­
stępców radnych, którzy zaliliadać będą w zebra­
niach w ra~ie nieobecmści osób, pełlliących ub)­
wiązki radnych. 

Zabawy ludowe. P. policmajster komuniku­
je nam, iż włauza nie zabraniała zabaw ludo­
wycb, tylko przedsiębiorcy słysząc O niepokojach 
i bezrobociu w f:,; brykach łódzkicb, sami zapo­
mnieli o tym sposobie zarobku. 

Tego roku żadt!u przLdSit2biorca nie 7gło~ił 
się o pozwolenie do p. policmajstrR na prowa­
dzenie swego procederu. 

. Echa wystawy. Pogotowie rlltunkowe w Ło­
dzi (,tn-ym"ho wczoraj z ministel'yum skarbu dy­
plomy imienne oraz medale i listy pochwalne, 
jaki:: ministeryum przyznało wystawoom byłej 
wystawy hygleniczno· spotywczej, urządzonej w 
roku 1903 na rzecz Pogotowia. Ogółem nade­
słano 80 medali, mianowicie: 16 złotych dużych, 
24 złotych małych, 16 srebrnych dużych, 9 sre­
brnych małych i l f> bronzowych. Listów po-
chwalnych nadesłano 22. . 

W sprawie rozdania nadesłanych nagród od­
będzie sili w tJch dniach pOSiedzenie komisyj, 
wyznaczonej przez były komitet wystawy, zło· 
żonej z pp. Bronisława Chojnowskiego, inżyniera 
Stefana Kossutha, dr. Władysława Pinkusa i dr. 
Stanisława Serkowskiego. 

Strejk kolejowy. Pisma war"szawskie w dnilI 
wczorajszym zaalarmowały mieszkańców całego 
kraju, jakoby pracownicy kolei Warszawsko­
WIedeńskiej w dniu dzisiejszym mieli zawiesić 
czynności, z przyczyn,· że likwidacya kasy pra­
cowników zbyt . długo si~ ·przeciągu. Zaintereso­
"Wa~i tą sprawą, zwróciliśmy silł z prośbą do 
pracowników tejże koleJ, na stacyi Koluszki, 
aby nas poinformowali. l'ła zapytanie nasze 0-

tnym .. l~śmy odpowiedź, iż rzeczywiście w War­
rszawie J na linii mówią coś o strejku, który 
jednakie nie przyjdzie do skutku, dopóki z Pe 
tersburga nie powróci delegat drogi tel. Co zaś 
tyczy tlię likwidacyi kasy, to narazie stoi na 
przeszkodzie nizki kurs renty państwowej, w 
której wilikaz& .częŚć kapitału kasy jest uIoko-

- Tutejsze koleje skarbowe otrzymały 
wiadomośe, iż niezależnie od .iuż wyslanych, 
trzeba bC';dzie wysłać wkrótce na koleje syberyj­
skie no~ ą partyę parowozów, co n :e pozostanie 
hez . wpływu na zdolność przewozow~ kolei w 
p1ństwif', a zwłaszcza przewożących zboże, wę' 
gid i produkty górnicze. W celu z~pobieżenia 
mogącym wyniknąć trudnościom w porze jesien· 
nej i zimowej, Z!lTząd p(1leca, aby koleje w cią­
gu czerwca, lipca i sierpnia ukończyły przewóz 
swoich ładunków służbowych oraz zakontrakto­
wany węgiel, nie ·b~cząc nawet na to , li węgiel 
złożony w skbdach na powietrzu, może podle­
gaó 7e~suciu. O powyższem jednocześnie zawia­
domiono radę zjazdu górników zagłębia dąbrow­
skiego, zalecając jej przyśpieszenie przewozu 
węgla w porze letn iej i uprzedzenie swoich od­
biorców o mogącem nastąpić opóźnieniu de s\awy 
podczas kampanii zboźowej i w zimie. 

Z kolei kaliskiej. Wspominaliśmy w swoim 
czasie, że grono przemysłow có.w i fabrykantów 
zwróciln się do whd ::y kolejowej z prośbą, czy­
by nie można było :!la wygody interesantów za­
prowadzić na kolei kaliskiej wagonów poczto­
wych w pociągach wychodzących z Ł'>dzi po 
południu. 

Otóż dowilldtjemy się, że prośbie tej stanie 
się zadość. Od przyszłego tygodnia zaprowadzo­
ne zostan~ wagony pocztowe w pocią~ach, któ­
re odchodzą z Łodzi o godz. 4 m. 35 po połu­
dniu. 

Podwyżka stempla. W myśl Najwyżej za­
twierdzonej w d. l~-ym kwietnia r. b. uchwały 
rady państwa, od 14 go b. m. stempel od spad­
ków i darowizn podniesiono o 50%. 

Minil,teryum skarbu zawiadomiło obecnie 
izby skarbowe, iż podwyżka stempla nie obo­
wiązuje spadków z przed d. 14 b. ID. 

" Beuobollie w fabrykach W dniu dzisiejszym 
w obrębie 3 cyrkułu policyjnego nie zanotowa:1O 
nowego flłktu strejków robotników fabrycznych, 

I natomiast przystąpili do pracy robotnicy fabry­
l ki Stumpicba i RynkIera (Długa 118). W da­
l nej chwili,. w obrębie 3 cyrkułu, strejkuje tylko 
l 1660 robotników, w 5 fabrykach. I W obrębie 4 cyrknłu policyjnego, dziś nie 

! stanęła żadna fabryka, natomiast przystąpili czę­
ściowo do pracy robotnicy zakładów fabrycznych 
akc. Tow. Karola Scbeiblera, mianowicie: w bll-
charni 1007 rob rltników i w przędzalni odpad­
ków 128 robotników; pozostałe oddziały stoją. 
W danej chwili w obrębie 4 cyrkułu policJjne­
go, strejkuje 15,000 robotników w 19 fabrykach. 

Budowa banku pailstwa. W tych dniach przy­
stapiooo do przedwstępnych robót około budowy 
Zllt \. e:dzonego przez ministeryum skarbu gma­
chu l:a łódv.1u odó:izł hlJl1k1l p3ńgt~:l przy i'.:lgu 
ul. S ,) Ii\,' erłl'V\ej i Benedykta. R lJ boty te polegają 
na ni ... cI:H!)' 1 plar.n, ~ następnie na pracach 
ziemny cb. PD ukończeniu tych robót pl'zy~tąpią 
do zaloitui... kamitmia H~gielnegJ pud funda­
menty. 

Slkoła muzyczna. W dniu 13 b. ID, t j. 
w m!dchodzą:) 'P·t\!r~ł>, O(jryf;Ii'l.:e si~ w sali kou­
ce!'~~':';"cj pny ul D-Gidutj doroczny popis ~zko­
ły muzycznej p. Maryi Bojanowskiej. 

Kelnerzy. Da wc~orajszego wieczoru 24 wła­
ścicieli wililt8zych restauracyj i cukierni podpI­
sało żądania kelnerów, wskutek czego w tych 
zakładacb, podczas Zielonych Świątek, strejk 
został zażegnany. 

Tne,la kasa pogrzebowa. W dniu wczoraj­
szym prezes trzeciej Kasy pogrzebowej p. Wa­
c.ław Morsztynkiewicz wraz z członkiem zarządu 
p. Dyonizem Koliszem dokonali rewi"zyi ksiąg 
i kasy. Rewizya wykazała, iż stau kasy od u­
lożenia instytucyi po d. 8 czerwca r. b. przed­
stawia się w sposób następujący: ze składek I członkowskich wpłyn~ło rb. 8,717 kop. 60; wy­
płacono zapomóg pogrzebowych członkom rb. 

I 5,102 kop. 27; zdeponowano w Banku Handlo- I 

wym łódzkim rh. 3,300; gotowizną w kasie rb. 
315 kop. 43 ZaróWUI) g;)towizn~ w kasie, jak 
i wszystkie księgi buchalteryjne zDldeti,)no w zu­
pełnym porządku. 

Trzecia Kasa pogrzebowa liczy obecnie 790 
członków, mianowicie: w I· ej grupie (płacącej 
po 30 kop. wpiBowego)-501; w drugirj e;rupie 
(po 1 rb. wpisowego)-200. Tworzy Ijię również 
trzeeia grupa członków, wnoszących po rb. 3 
wpisowei!o. Pvwcłana ona zOjtanie wówczas, 
gdy liczba członków będzie dostateczaa. 

. Loterya. Dzisiaj w drugim dniu ciągnie­
nia V ej klasy 184· ej loteryl klasycznej padły 
nastęou iące ważniejsze wygrane: 

8000 rub. oM 23386 
2000 rb. oM N~ 8288, 14640, 23355. 
1000 rob. ~ . ~ 276, 1513, 19263, 19309, 

19650, 2145'7, 22083, 23155. 
400 rb. X2 oM 69, 1146, 2832, 3167, 4815, 

12087, 16449, 16692, 18613, 21100, 21540, 
21866. 

I 200 rub. N~ oM 1681, 2130, 33-!6, 6*14, 
6427, 7981, 10341, 10786, 11625 . 12334, 14699, 
15320, 16637, 20565, ~1715, 23001. 

Morderstwo. W dniu wczorajszym o godzinie 
2 ej po południu przechodnie ulic~ L'ltomiereką 
byli świadkami krwawego dramatu, który trwał 
zaledwie moment. 

Około składów chleba przechodził mężczyzna 
średuiego wzrostu, skromnie ubrany. Gdy minął 
tę posellYę, został z tyłu napadnięty przez jakie­
goś draba, który pchnął go raz nożem w prawy 
bok, powyżej biodra, poczem zbiegł. Napadnię­
ty zaś doszedhzy do ulicy Piwnej, gdzie na po­
dwórzu domu Xl! 16 padł martwy. 

Z przeprowadzonego śledztwa okazało sili. 
że zamordowany został 48·letni Stanisław Kor­
dzik, który przed paroma dniami przyjechał 
z Warezawy do swej siostry Tekli Mróz, zamie­
szkałej prly ulicy Ciemnej w domu pod X1I 14. 

Jakie pobudki były tego mor~erstwa, nie 
zostało jeszcze wyjaśnionem. 

Mosty. Przystąpiono do budowy nowych 
i remontu istniejących już mostów murowanych 
w Zgierzu. Roboty około 26 mostów powierzo­
no przedsiEibiorcy Tyrkieltaubowi za 6,000 rb. 

Grad w Ghojnaoh. We wsi Chojny pod Ł')­
dzią w tych dniath spadł ohf ty grad, który wy­
rządził znaczne straty w polu. 

N_pad. Na ul. Średniej nr. a9 Ferdynand Gro­
czen, ~obotnik fabryczny. lat 19, napadni~ty został przez 
nieznajomego draba, który ostrem narzędziem uderzyw­
szy go, zadał mu rany w głowę i czoło. Rany opatrzyl 
lekarz Pogotowia i pozostawi1 chorego na miejscu. 

Przy pracy.. Teodor Szmldt, .lat 25, pracujący 
w fabryce, połDzoneJ przy ul. Średniej nr. 129 podczas 
swego zajęCia, przez nieostrożność pochwycony zostal 
przez maszynę i odniósł poszarpanie prawej ręki. Lekarz 
Pogo~o~ia rany opatrzył i pozostawił poszkodowanego 
na mleJscu. 

Og~lne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
WÓlczańskiej nr. 243 Maryanna Powińska, lat 24; Da ul. 
Nawrot nr. 24 Katarzyna Sikorska, lat 71; na ul. Piotr­
kOWSkiej nr. 194 Józefa Rllbenda. lat 26 i na ul. Kon­
stantynowskiej nr. 96 Władysław POIDowski, lat 50. 

We wszystkich tych wypt\dkach lekarze PogDtowia 
udzielili chorym doraźnej pOmocy. 

Kradzież. Dzisiejszej nocy okradziono po raz 
drugi współpracownika "Lodzer Zeitung" p. Kluczyń­
sklego. Złodziej, widocznie dobrze obeznany z położe­
niem lokalu przy ul. Nawrot nr. 8, otworzył drzwi 
podrobior.ym klu.czem i zabrał garderoby i innych przed­
miotów na sumę przeszło 100 rb. Na ślad złodzieja nie 
natraflOnD. 

Zajście. Dziś rano pomiędzy robotnikami akcyj­
nego Tuwarzystwa Grohmana, przy ulicy Targowej )i 60 
powstata klótoia, a następuie bójka. Poszwankowanl 
zDstali ci, którzy byli prowokatorami strejku. Dwaj 
z ranami na gID wie i cięzkiemi obrażeniami ciała od­
wiezieni .zostali do szp~tala. Czterej ulegll mniejszym 
okalec7.eDlOm, a uniknęli gorszych następstw, ratując się 
ućit.cllką· 

-s-

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
Teatr. Niedziela 11 czerwca-tea~r Wielki: 

Przedstawienie popoł"udniowe, ceny zniżone, "Mar­
cowy kawaler), kom. w 1 akcie I. Blizińskiego 
<Majster i czeladnik" kom. w 2 ch akt. I. Ko~ 
rzeniewskiego. 

Pr~edstawienie wieczorn~, ceny umiarkowa­
ne: «Nad przepaścią" obraz mieszczań"ki ze 
śpiewami w 5 ciu aktach, zlokalizował L. Ś'i~iń­
ski. 

Pouiedzidek, 12 czerwca popołudniowe:«Nad 
przepaścią"; wieczorne komedya w 3 ch ak tach 
8zon tana p. t. • Cyrkowcy) . 

-:-:-:-
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Z prasy rosyjskiej. 

Z powodu reskryptu Najwyższego o obronie 
państwowej, pisma rosyjskie wypowiadają liczne 
uwagi. Między innemi <Nowosti:. piszą: 

«Rada obrony p8ń~twowej, według ścisłego 
brzmienia reskryptu z dnia 18 maja, ma być or­
ganem stałym. Zadaniem tej rady b~dzie zapew­
nienie rozwoju sił zbrojnych, ujednostajnienie 
działalności wyższych zarz~dów wojeunego i mor­
skiego i pogodleJie jej z dzi ałalnością innych 
zarządów w sprawie bezpie(~zeństwa państwowego. 

Krystyna , siostra Dragi. 

Z zarządów cywilnych . takie k wcstye doty­
czą tylko ministeryó~: spraw zagranicznych 
i skarbu. Obowiązkiem pierwszego jest zawcza­
~n u przedzić zarząd woj enny o konieczności 
wzmocnienia wojsk i wogóle o potrzebie szcze­
gólnych przygotowań na tej lu') innej graniey 
państwa. . 

Ale niewątpliwie robiono to dotychczas. Je­
żeli by liśmy niedoBtatecznie przygotowani do 
wojny krymtlkiej i bałkańiliiei. wreszcie japoń­
skiej. zależało to nie od ~późnionego dostarcze­
nia zarządowi wojennemu wiadomości dyploma· 
tycznych, ale cd tego, że na pierwsze dwie woj­
ny zdecydowano się u nas nagle . a co do ostat· 
niej miano nadzieję, że się .iej uniknie. 

Pozostaje zatem współdziałanie z obroną 
państwową ze strony mini8teryum skarbu, które 
dostarcza odpowiednie h środkó pieniężnych. Ale 
w stosunku do tego ministeryum, pogodzenie 
działalności w zakresie potrzeb wojennych da to 
się osiągać w ten sp[)sób, że ministeryum skarbu 
musiało czynić zadość naj szerszym potrzebom 
armii i f lot. Wydatki wojenne zawsze zajmo- I 
wały od jednej czwartej do jednej trzeciej całe· I 
go budżetu państwowego. 

Ci~żar tych wydatków pozhawiał Rosyę moż· 
ności czynienia znacznych nakładów na cele pro-
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dukcyjne i kulturalnl'. Dla paustwa, bogatego ped 
względem obszaru i ludności, ' uad siły ciężar 
wydatków wojennych oddawna zmuszał nas do 
nadmiernej eksploatacyi dochodu z trunków, 
szkodliwego dla mas ludności.:. . 

Żenia (Eugienia), siostra Dragi. 

cNowoje Wremia:. pisze: 
«Pierwsze posiedzenie r~dy ministrów w kwe· 

styi rozważenia projektu ministra spraw wewnętrz . 
nych A. G. Bulygina, o przedstawiciel litwie na­
rodowem, odbędzie się w pierwszych dniach 
czerwca (st. 8t) Zgodnie z przepisami prawne­
mi o radzie ministrów, posiedzenia rady odby­
wają się pod przewodnictwem Najjaśniejszego 
Pana lub Jego zastępcy, którym w obecnej chwi­
li jest prezes departamentu f.'konomii państwo­
wej, sekretarz stanu, hr. D. M. ~olskij. Cz!un­
karni rady miHistrów w tej historycznej dobie 
dla Rosyi są: Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Kiiąźę Aleksauder Michałowic?' , prezes departa. 
mentu praw rady państwa, sekretarz !'Itauu, E 
W. Frisch, prezes komi~etu minislr ,)W, S. J. Wit­
te, minister Dworu Cesarskiego i dóbr Cesarskich 
gen. adj. bar. W. B. li'rederiks, minister "'praw 
wewnętrznych , A G. Bułygin, minister spraw za­
grauicznych hl". W, N. Lamsdorf, minister wojny 
gen. adj. W. W. Sacharow, minister sprawiedli­
wośc;, L. S. Mannchin, miniRter Komunlkacyi kq. 
M J. Ch iłkow, ministt!r (Iświaty gen. lejt. W. G. 
Głazow, zarządzaj~cy ministeryum morskiem, 
gen. adj. T. K. Awelau. nadprokurator Swiąto­
bliwego Synodu, K. P. Pubiedonoscew, sekretarz 
państwa bar. A A. I~kul VJn Hildenbandt, kon­
troler państwowy, -gen. piech. P. L. Ł'lbko i za ­
rządza.iący sprawami komitetetn ministrów, bar. 
E. O. Nulde:.. 

«Syn Otiecz.:. podaje pogłoskę, że zwołanie 
soboru ziemśkiego nastąpi podobno nie 1'łcześniej, 
,niż odbędzie się bitwa rozstrzygająca na lądzie. 
Przed zwołaniem soboru postanowiono zapozBać 
dokładniej ludnośe ze stanem rzeczy na Dalekim 

JERZY MAUREVERT. 

ZEGAREK. 

Medarda, który się bił jak lew przez całą kam­
panię, nic nie oberwawszy, aż nareszoie głupia 

I kula zabiła go na barykadzie w chwHi, gdy za­
! ty kał s1.tandar. 

--11-

Niedolęiny, bezsilny Paryż\.. powiadacie­
mruczał zcicha, podrażniony naszem sprzeciwia­
niem się, stary generał DanVJrnoD. - Chciałbym 
bardzo widzieć was w owym czasie od 21 do 
28 maja 1871 r., kiedy . chodziło nam wersal­
czykom, o ody.yskanie Paryża!... dzielnica po 
dzielnicy, ulica !JO ulicy, dom po domu! Byli­
byście się przekonali, czy Paryż był bezsilny, 
jak Dlówicie ... 

A jeszcze, gdyby przeciwko nam byli tylko 
męic~yźni, mój Boże, to byłoby pół biedy! ... 
Dosyć już było bolesnem, że byliśmy zmuszeni 
strzelać do swoich, po sześciomiesięcznej walce 
z Prusakami... Al" byli jeszcze starcy, kobiety 
i rozszalałe dziewczęta - dzieci!... Dzieci nawet, 
mówię wamI .. 

Tak, posłuchajcie mnie i powiedzcie, czy to 
nie daje wam pojęcia o wzruszającym heroizmie, 
Mpoty kanym na każdej ulicy, w tych dniach 
przeklętych rozruchów! .. 

Działo się to w czwartek, 25 go maja. By­
łem wówczas kapitanem 6-go pulkU liniowego, 
korpu!!u Clinch3nt. Ulica Rivuli była prawie 
odebrana, z jakIm wysiłkiem, Bóg jeden wie!. .. 
Straciłem tam, na rogn ulicy Louvre, jedne­
go z moich najlepszych przyjaciół, porucznika 

I Chodziło nam o dotarcie do placów Cha-

l 
teau-d'Eau i Bastylii, ażeby wyprzeć e:lówne 
siły komunistów orzy pomocy korpu~ów L'ldmi· 

I ~aul.ta, Cisseya i Vinoy ~ dzielnicach Bellevillle 

I· l Me Jllmontant. Na papIerze wygląda .to bar­
dzo łatwo, . ale wykon:ać, . wierzcie mi, nie lada I było zadaniem. 

I Siły 5 korpusu . miały operow&ć równolegle 
w lU okręgu, na tych ulica(·h wąskich, cuchną­
cych starego Paryża, u więc na· Saint·Martin, 
Beaubourg, TempIe, Arch:v..'l, Vielle-du-Temple 
etc., widzicie to stąd.. Prawdziwe jaskinie ło­
tr6w, zwłaszcza w owym czasie ... 

Moja kompania była orzeznaczona do oczy­
szczenia ulicy TempIe... Blrykady co sto kro­
ków na wszystkich rllgach ulic, które musie­
liśmy zdobywać bagnetami, jedną po drngiej. 
Żołnierze rewidowali w!lzystkie domy, w których 
nie były podniesione żaluzye i zamkni~te okna ... 
Ręce poczerniałe z prochu, wojskowe trzewiki 
na nogach, to wystarczało, aŻf\hy sądzić czło­
wieka-doraźniE!.. Okropne! Umierali po Wię­
kszej części w podziwu godny sposób. Z uśmie­
chem na ustach stawali sami pod murem, od­
krywając piersi... Rrrrat! .. I szło się dalej. 

Zdobyliśmy barykady w ulicach Montmo­
rency i Chapon. Związkowi cofnęli się ku pla­
CO"" i Tempie... Była godzina druga popołudniu; 
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Wschodzie i w ten sposóh wyinśnić rzeczywiste 
usposobienie mas ludowych i stosunek do wojny 
i pokoju. 

* 
W Petersburgu mówią-jak donosi korespon­

dent cRusk. Slowa:.-o mlljącej wkrótce nastą­
pić mobilizacyi kilkn okręgów wojennych i o wy· 
słaniu czterech nowych kOl"puSÓW na teatr wojny. 
Krążą również pogłoski o nowej pożyczce we­
wnętrznej. 

* 
<Syn Otiecz.:. piRze: C,ło"kowie centralne­

go biura Związku związkó;v, zgromad'l.eni na ze-

,-~ 

Voika, siostra Dragi 

braniu przedw8t~pnem, postanowili zaproWlnować 
wszystkim zwi:pkom, które się p'lłączyły na 
zjeździl', odbytym w M 100kwie w dniu 21-22 
ma:a, aby jaknajprędz(j wypowiedziały swe zda­
nie o ostatni ch wyoadkich wojennych w ~wiąz· 
l, u ze sprawą :Gwo-łan I 8 zgromadzenia prawo­
dawczego. 

Jak podają dzienniki rosyjskie, do «Time· 
sa:. · telegrafują pod datą 2 czerwca, że na od­
bytej w Carskiem Siole radzie wojennej posta­
nowiono prowadzić wojnę do ostateczności. 

* 
«Nasza. iiźń:. pislc: 
«Jeżeli będziemy otwarei i śmiało spojrzy­

my w prawdę, bez wlględu na jej gorycz, to 
musimy przyznać, ie pierwszem bezpośredniem 
następstwem strasznej porażki fhty rosyjskiej 
będzie strata Sachalinu. Niema obecnie tej sily, 
która mogłaby zachować Sachalin dla Rosyi; 
można powiedzieć, że ta wyspa stała się zdoby­
czą admirała Togo jednocześnie z czterema pan ~ 
cernikami, które się dostały do niewoli. Jest to 
fakt nieunikniony, ale niedokonany; należy z 
niego skorzystać, ażeby, dopóki jeszcze można, 
drogą dobrowolnego ustąpienia z Sachalinn pozy­
skać pomyślniejsze warunki pokoju. Jutro bę-

Rłońce, przypominam sohie, piekło tego dnia ... 
Pot spływał n:tm po twarza< h_ Ażeby trochę 
wypocząć i posilić się kawałki-em suchara, przy­
stanęliśmy na chwilę za barykadą w ulicy Cha­
pon, Slychać było strzały w sąsiednich ulicach. 

W miejscu tern czuliśmy się względnie spo· 
kojni; mieliśmy się jednak na baczności-i ka· 
rabiny były nabite ... 

Nagle, widzimy nadbiegającego żołnier:::a 
wysłanego na zwiady na uHce Pastourelle i Gra: 
villiers. .wyskoczył na barykadę i wola: 

- Baczność, kapitanie I Tłum jest na uli­
cy Pastonrelle ... 

Rozkazuję moim ludziom uszykować się ri­
cho za barykaaą i oczekiwać wypadków... Strze-' 
laćt jak powiem... Wyłażę na barykadę, zbudo­
waną naprędce z bruku, materaców, sprzęt6w 
domowych, wozów; patrzę przez otwór między 
kamieniami a. materacem i czekam ... 

Kilkunastoletni łobuz ukazał się na rogu 
ulicy PaiJtourelle. Na głowie miał kepi gwardyi 
narodowej, a bluzę niebieską, przepasaną czer­
woną taśmą, za którą sterczał rewolwer i bagnet. 
W ręku trzymał karabin. 

Na ulicy, zasianej tu i owdzie trupami 
zwi,zko~ych, panował spokój... To, zdaje się, 
utWierdZIło go w przekonaniu, że opuściliśmy 
barykadę, udając się na ulice Moutmoreocy albo 
Haudriettes .. Dał znak ręką i naraz zobaczyłem 
7.iawi aiących się kilkudziesięciu zbuntowanych. 
Skupili si~ na krótką naradę, potem chłopiec 
puścił się na zwiady ku barykadzie. 
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Gl'ób Naumowicza. 

dzie joż to zap6źno, kiedy japończycy wysiądą 
Da Sachalinie i zajmą go prawem siły. 

Ale cr,y tylko strata Sachalinu stanowi całą 
.głębię katastrof)? R,)zumie się-nie: utrata Sa­
chalinu jest tylko jeduemz bliższych materyal­
Dych nast~pstw; cale znaczenie wypadku jest o 
wiele większe. Telegram z Tokio zaznaczył, że 
bitwa morska jest wypadkiem historycznym. 
W takiej ocenie niema ani krzty przesady: jesz-

·cze nie dość silnie wyraża ona r ozm iary tego 
wpływu, jakie ten wypadek będzie miał na hi­
storyę świata. 

Stoimy wobec faktu znaczenia wBzcchświa­
lowo historycznego Na Da,lekim Wschodzie po­
wstało nowe wielkie mocarstwo, które na zaw­
sze-o ile sięga przewidywanie ludzkie- podcię­
ło roszczenia RO)jyi co do panowania na brze­
gad! oceanu Spukojnego. Jeżeli mamy si~ liczyć 
z warunkami realnemi, to odtad nie można so ­
bie wyobrazić, ażeby kiedykol~jek stosunek /:Iił 
Rosyi i Japonii na pobrzeża\;h Dalekiego Wscho­
.du zmienil się sta.nowczo na korzyść Rosyi. Je­
żeli będzie odbudowana flota rosyjska, to ona 
Dlgdy l1ie dojdzie - do skali naturalnego rozwoju 
japońskiej potęgi morski0j. 

Era podboju skończyła się dla Rosyi; <-kreśliły 
iJię granice naturalne. Cały us~rój rosyjski, któ­
ry powstał i wyrósł w zastosowaniu do wojen ~ 
nych zadań państwa, ' stanowiący scentralizowa­
ną organizaoyę wojenną - nietylkoujawnił nie­
zdolność przy8t080wania się do nowych potrzeb 
obywatelskich i kulturalnych narodu r08yjskiego 
ale stracił wszelką c:raison d' etre.:' . ' 

Życ b~dzie inna, nowa Rosya; Rosya poko­
jowego kulturalnego rozwoju.» 

& 

Widzę go jeszcze zbliżającego się ku nam 
z całą pewnością sitbie, przejętego ważnością 
8W(ljej misyi. Inni czekali tam, z palcem na 
eynglu karabina. Ręką i wzrokiem ludziom 

LUlJim .ieszcze raz nakaZUję ciszę. 
W dwóch sUBaf: h chłopiec wy8kakuje na 

barykadę - i spostrzegłszy nas, staie jak 
wryty ... 

- Nie krzycz, bo zginies~! 
Wyzyskując jego zdumienie, chwyciłem go 

'za nogę i strąciłem z barykady na Stro;:H~ mo­
'lcb_ W jednem mgnieniu oka W!! taj ej i, ' zanim 

'mu zdołano przeszkodzić, przyklada ręce do us-. 
j wrzeszczy na (aty glos: 

- Nie wchodź1it;! •. Jest wojsh! 
Podczas gdy żołnierze wydrapywali się na 

'barykadę, związkowi znikli, uratowani przez 
'nieustraszonego malca... Rozbrojono go. 

Był to prawdziwy typ paryókiego ulicznika, 
blondyn, o twarzy bie~ow;)tej ~ zadartym nu­

"sem, z jasnemi, bezc~el(leml o ,~zami. 
Drwił sobie z nas, . odzywając si~ swoim 

,przedmiejskim akcentem: 

- Ah! la la!.. Macie icb! A to co? Nie 
, można już wrócić o tej porze do domu? Miesz­
kam niedaleko stąd, ulica Sainte Avoye ... 

. ....:.. Ah! wrł.całeś do siebie, nicponiu? - mó­
'Wlę.-A to, co ma znaczyc:? 

Wskazałem na cały rynsztu!lek 'wojenny: re­
'wolwer, bagnet, karabin ... 

- A no, wie pan - odpowiada wesoło -
,można mieć czasem niebezpieczne spotkanie!.. 

Dosyć -rzekłem, chcąc skończyć-spra-
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Analiza oltwy ~oa Cuszimq .. 

Ludwik Naudeau przesłał do 
paryskiego "Journala» jeszcze je­
dną obszerną korespondencYę o szc.ze­
gółach ostatniej bitwy morlIkiej . 
. Zdaniem korespondenta prawdą 
niezbitą pozostają następujące fakty: 

1) Rożcstwieuski nie przypusz­
czał wcale, że spotka 'się pod Cu-
8zimą z całą eskadrą japoń,ką. 

W nocy na ~9 maja trzy kontr­
torpedowce japońskie, spełniające 
służbę wywiad"owczą, zupełnie nie­
I'podziewanie znalazły się pośród 
krążowników rosyjskich. Japończy­
cy rzucili torpedy i oddalili się. 

Rankiem, te /lame trzy kontrtor­
pedowce japońskie zauważyły w od­
dali dwa ilamulne okręty i puścily 
się za .niemi w pogoń z szybkośeią 

30 węzłów. Jednemu ze slatków r08yjskich uda­
ł , ) się ujść pogoni; z drugigo wywieszono białą 
H~gę i IIznakę Czerwonego Kr'l.yŻa. . 

Zapytani za pomocą lIygnalów rosyallie od" 
powiedzieli, że nie mai~ ani węgla, Bni wody. i 
że na pokładzie znajdują dwaj admiralowie. Pa· 
ru oficerów japoń­
sk ich przeszło na­
tychm ia st na okręt 
rosyjski, znaltŹli 
t::,m leżącego bez 
pi·zytomnoŚlli admi­
rała R,)ZeBtwieus· 
Idego, naczelnika 

I jego sztabu, 8 ofi. 
cerów i 124 majt­
ków. 

Zabrany kon tr­
torpedowiec rosyj-

I ski z rannym admi . 
rałem i jego towa­
rzyszami skierowa -
no do S'lsebo. 

3) Wszystko złoż) ło się przeciw Rosyi w tym 
tragicznym dniu. Mgła zatrzymała f,otę japoń­
ską; kierunek fal utrudnial ruch okrętom nsyj­
skim, a promienie słońca przeszkadzały mocno 
ich art y lerzystom. 

4) Admirał Togo długi czas ćwiczył swoią 
załogę w sztuce strzelania podczas burzy i wi­
chury, zręczność więc japończyków pod tym 
wzgltjdem była :t<nacznie wi~ksza. 

5) Eskadra rOfiyjska stanowczo była zaopa­
trzona w niedoatateczną ilość węgla. 

6) Japończycy mieli ' obecnie torpedy syste­
mu znacznie lepszego, niż te, jakiemi posługi­
wali Hię je'3zeze w początkach obecnej wojny. 

'l'rzeba wyrazić również należne uznanie 
szybkości i zręozności, z jaką spełniały swe obo­

' wiążki torpedowce japońskie. 
Podczas bitwy torpedowce rosyjskie były 

gdzieniegdzie, torpedowce japońskie wszędzie, 
by dokończyć dzieło zniszczenia artyleryi. 

7) .Rozultat b"itwy więcej mówi, niż wszyst­
kie poszczególne epizody wzięte razem: Pozosta­
nie wieczną tajemnicą dla wszystkich, nawet dla 
zwycięzców, jakim sposobem w tak krót~im cza­
sie mogła nastąpić zagłada tylu okrętów ro­
syjskich. 

"Marynarze eskadry bałtyckiej-tak końcży 
swą kores'pondencyę p. Naudeau-ze swej strony 
spełnili wszystko możliwie jaknajlepiej. 

Obecnie admirał 
R żestwlt'nski,znaj· 
dujący s ię W SZPI­

talu japońskim w 

Topczider. Pomnik Miłosza Obrenowicza. 

Sasebo, odzyskał przytomność, czuje się jednak 
mocno rozstrojonym i gdy mu się wydaje, że' 

! jest sam-gorzko płacz$l. 

\ 2) Przedniej straży japońskiej, kióra była 
w pobliżu Formozy, gdy .eskadra bałtycka opu­
szczała wody indo-chińskie, udało się w porę 
zawiadomić eskadrę japońską, znajdująoą się 
w cieHninie Koreańskiej, o bliskiem nadejściu 
floty rosyjskiej. 

M 

wa twoja jest jasna... Dalej! pod mur!.. 
Rozkaz był f.>rmalny: każdy komunista, 

wzięty z bronią w ręku, musiał być rozstrzelany 
natychmiast. 

Ludzie prowadzili go już... Obraca się do 
mnie: 

- Panie ofIcerze, prawdę mówię, wr::ca­
łem do domu, oto dowód ... 

Wyciąga z kieszeni stary, . srebrny zegarek, 
zawinięty w papier. 

- To zegarek mojej matki, ktora jest odź-
I wierną... Dała go do naprawy zegarmistrzowi 

przy ulicy Portefuin, i C'hodzlłem go odebrać ... 
Czy może pan chcieć, żebym go uie odniósł? .. 
Za dwie minuty wrócę .•. 

- Pr1ypłaciłbym to własną głową, mój 
chłopcze ... 

- Przysięgam panu, wrócę! 
- O powiadasz mi historye!... Twoja matka 

nie pozwoliłaby ci wrócić! 

- Ab! la 1&1 Pan myśli, że jej powiem!.. 
Przeklęty smarkacz!.. Zdawał się być F.lzcze­

rym, i zbud1.iła się we mnie litość... Taki mło­
dy, zastrzdić to! . 

- Zresztą, - rzekłem, pewny, że nie wró-
ci, - idż i wracaj prędko.. U ciekaj 1.. 

- D.dękuję, panie oficerze.~. . 
I pU,ścil się cwałem ku ulicy ' Sainte-Avoye. 
- Zle pan zrobił, kapitanie - powiedział 

mi jeden z porucznikó.w. - Te małe gałgany, 
to niebezpieczniej~ze od starszych! Trzeba to tę­
pIć w zarodku ... 

Jeżeli okazali się oni niższymi od swych 
przeciwników, to wina rac~ej Rosyi, niż ich sa­
mych. 

Ofiary klęski rosyjskiej spoczywają dziś 
uśpione na dnie wód, lub przebywają w nie­
woli - winni - l!l~ W Petersburgu. 

Jednem słowem: Japończycy mieli lepszego 
ad\nirl3ła, lepszych marynarzy, lep!lzych wywia­
dOWCÓW, lepsze okręty, po za tern mieli lepsze 

- Mój kochany, trochę ludzk08ci, cóż do 
dyabłaL. Nie jest się odpowiedzialnym w takim 
wieku... Czy on wie co robi?.. Chodźmy da-
lej!... " 

Żołnierze poprawiają torby na sobie i za­
bieramy się do odejścia. 

- A ja, panie kapitanit! Zapomniał pan 
o mnie ... Przepraszam pana, nie puszczono mnie 
już! .. 

Obra.cam się ... To on był, ten straszny chlo­
piec, caly czerwony ze zmęozenia! Sam stanął 
pod murem, spoglądając na nas wyzywająco ... 

- Jestem... . 
Zbliżam się do niego i kładę mu rękę na 

ramieniu. Myśląc, zapewne, że chcę go obrócić, 
ażeby go rozstrzelać z tyłu, patrzy na mnie 
z żalem, ze łzami na rzęsach. 

- Oh! i pana się nie boję! 
- Wiem to, łobuzie, wiem dobrze!.. 
Popycham go i uderzam z całej siły nogą 

w plecy. 
. - Idź, niech cię rozstrzelają gdzieindziej, 

urwisie L Zmykaj prędko! 
Tym razem oddalił się spokojnie, bez P?~ 

t ś:piechu, z rękami w kieszeniacb, ogląda.jąc 81ę 
i od ~asu do czasu z miną, jaltby sobie zadawał 

pytan'e, co to wszystko rua znaczyć. . 
Aht. ci Leunidasl uliczni, ci Bayardow,e ryn­

sz.tokowH .. Pt'~yszłość, panowie, należy do tego, 
kto· potrafi pokierować temi cudownemi siłami, 
oje-' tyle :t.tem.i, c& ciemnemi. 
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oświetlenie i wiatr bardziej sprzyjający. mieli I czuwających nad narodem my przypisujemy klę- Waszyngton, 9 ezerwca. Nakoniec nadesdy 
większe zaufanie we własne siły, wi~k»zl\ deter· sk~ Ro~yi nie dającemu się unikDąć fa;talizmowi autentyczne doniesienia o stanowi~ku . zajętem 
minacyę, trzeba i t /) zaznaczyć, zajmowali pozy- dziejowej logiki, przez Rosyę w sprawie pokoJu. W ogólnoś0i 
cyę niesko6czeoie dogodniejszą, niż rosyanie. I Te dwa zapatrywania w gruncie rzeczy - zauważono symptoIDy pomyślne. Paseł amery-

W swej wielskiej skromnoRci admiral Togo jedno i to samo". kański w Petersburgu doniósł tutaj, iż rząd ro-
przypisuje zwycięztwo opiece duchów przodków, -1'1- syjski wyraził gotowość wzięcia sprawy pod roz-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wagę. Je~ p~na uadzi~a. ~e Ro~a pn~mie 
• S' t 806 ofiarowane sobie dobre osługi Stanów Zjedno-

. p. czonych. 

SI ·sla .. He· o sk Waszyngton, 9' czerwca. Poseł niemiecki, ani W&1 !IW Wabaron Speck von Sternburg, konferował wczoraj 
~ z prezydentem Rooseveltem. 

z WERKOWSIUCH. przeżywszy lat 46 Z wiarog,)dnego źródła zlł.pewniają, że d&< 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarła w Łodzi dnia 10 czerwca 1905 r. Wyprowadzenie zwlok teJ' pory wizyty dyplomatów w B iałym Domu 
z domu nr, 17 przy ulicy Ogrodowej na Siary cmentarz katolicki odbędzie się w poniedzialek, dnia 
12 czerwca o godzinie 5 po polndniu, nie miały Htanowcze~o .:naczenia, z wyjątkiem. 

Nabożeństwo żalobne za spokój duszy zmarłej odbędzie się we wtorek, dnia 13 czerwca o go- wizyty po~h japoń,;kiego. Kiedy mu oświadczo-
dzinie 10 rano w kościele św. Józefa, . I ' no, Ira podstawie depeszy posla amerykańskie-

Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych i znajomych stroskany mąż z dziećmi. go w Petersburgu, że rokowania są dopiero w 0-
iiI _________ ~ ____ @II. __ ee_!lille ____ ID .. """~,,~$jI!j1!li----------~ .. --~- kresie wstępnym, Tllkabira oŚ'lViadczył, że niA 

~~~ .. ~ .. m$"~"""""""""'±":·""""~~"""~"~""~""""""~oc~ .. ~ 
Ja.ko w pierwszą rocznicę śmierci ś. t p. 

o 

i 
~ 

Ludwiki z Falkowskich O~8ROWSKIE~ 

może w tym litanie rzeczy wyjawić zamiarów 
swojeg-o rządu, ' 

Waszyngton, 9 czerwca. Japoński agent fi­
nansowy, Kaneko, oświadczył przedstawicielowi 
"Associated Pres8", że Japonia nie otrzymała.. 
od Rosyi zapytania o warunki p:Jkl'ju. 

b. ~ b~watelki m. Łodzi, R no3evelt wysłał dalsze instrukcye pOiłłowi 
w środę, dnia 14 czerwca, w koście}p Wniehow. Naj św. Maryi Panny na Starem :Mieście, ameryKańskiemu w Petersburgu. . 
O godz. 91/

2 
rano, odbędzie się nabożellstwo żalobne ra jej duszę, na które zapraszaja krew- Puseł rosyj;Jki, hr. Casliini, konf.ro-wał wczo-

nych przyjaciót i znajomych S,n i synow':'& raj z posłam francl1skim Jusserandem. Sądz~ 
~_~~~~_~~ __ ~_~_~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ lu~j, ie nąd an~e~ki zechce wspMd~ah& 
~ ________________ a.li_ państwa, czyli cIągnąć się ma około ośmiu mie · w intcre~ie pokoju, dorlldzając Japonii umiar-

siltcy rocznie, kowanie. 

B. P. 802 Petersburg, 9 czerwca. Najpoddańszy tele- Nowy Jork, $) czerwca. "Tribune> donosi,.. 

z Redlichów 
g ram geoerała Liniewicza z dnia 8 czerwca do- że prezydent ROOSŁ velt wyjeżdża do Wirginii i 
nosi co nastę.puje: Na rosyjskiem lewem sKrzy- powróci w poniedziałek, u f-ając, źe do tego cza­
dle, w d. 6 czerwca japończycy przedsi~wzięli su rokowania rosyjsko - ja.pońskie uczynią odpo-

S l S k I atak na przednie oddziały rosyjskie, ale ,vstrzy- wie dnie post~py. 

a omea a S mano ich ogniem. _ Wysłany na dolinę Cincbe OTRZYMANi PO POŁUDNIU. 
I od~zial ~ d .. 6 cz~rwca odparł. oddziały prz~ci- Mińsk, 10 czerwca. Przybył tu metropolita.. 

I 
Wnika 1 zajął WIeś SanClataJ Inny oddzIał, nymsko·katolicki, arcybi~kup Szembek, aby po-

po dlugich i cieżkich cierpieniach zmarła skierowany w dolin~ . Chuncbe, przeszedł na .po· ŚWięCIĆ fundamenty pod nowy .kościół, Zapał 
dnia ~ czerwca" r. b., przeżywszy 1M 69. łudnio zachód od Wejiche. Trzeci oddział, skie- katolików olb~zymi. 

rowany na południe, wyparł japończyków ze wsi Na spotkanie arcybiskupa wyległy olbrzy-
Pozostali w glębokim smutku córki, Nanszanczency i udał się ku Tnangou. mie tłumy. 

synowie, siostra, synowe, zięciowie, wnuczki · P ł ód O 
i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciól i Sytj'aza, 9 czerwca. Japończycy prowadzili aw ogr I 1 czerwca. 19 wiej~kich gro· 

W Ywiady w okolicy Manizalinca Z poczSltku mad postanowiło w PodawskieJ' wołoati, znieść-znaiomvch na pogrzeb z mieszkania przy J • ., 
~ J rozpoczpli atak potem cofopli silll Cbińc"ycy mó ogólne władanie ziemi... i ustanowić własność 0-ulicy Zachodniej Xl! 65 w niedzielę, dnia '" "'I' u ' · ~ "2 

11 czerwca r. b., o godzinie 2 po poludniu wią, że stacya Czantafa jest silnie ufortyfiowana sobistą· 
l· posiada sztuczne przeszkody Windawa, 10 czerwca. Scre)'k ukon' czony. 

o1być sie mający na cmentarz żydowski. . 
Tokio, 9 czerwca. Kore~pondent Reutera . Robotuicy powracają do pracy. ' 

- Główna kwatera japońska donosi, że japończycy Kostroma, 10 czerwca. ŻlJ"d~nia w f:lbry­
p08nn~li się do Lian!!zunczenn, odparłszy kompa. kaeh nie załatwione. Jutro nastąpi obrachunek 
ni'1 rosyjską, złożoną z 50 ludzi. W d. 7 czer- pracujących i uwolnienie ich zupełnie. Telegramy 

Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
-00-

wca o godz. 3 zran& japończycy zajęli wyniosło- Londyn, 10 czerwca, c Standardh donosi, 
ści na wscbód od Czapengana. O g'odz. () zraua że warunKi pokOju będą postawione przez Ro· 
japończycy atakowali Supantgaj, Toutun i Szi. syę i Japonię· Póśrednicy b~dą tylko mieli po-

I stieti, lecz ataki te odparto. lecenie omówienia warunków. 
Petersburg, 9 czcrweą. W "Siel8kim wiest I Erywań (nachiczewański), 10 czerwca. Roz-

niku~ wydrukowano n38tępuj~ce ogłoszenitl pre- Manila, 9 czerwca. Według dodatkowych ruchy trwają nieustannie. Dnia 8-go czerwca 
zesa oSllbnej rady dla wynalezieuia środków, donie.sień, zj~wienie się japończyków w cieśni- , strza'ly powtórzyły się. W mieście panika, skle­
zdążających do wzmocnienia posiadłości wło- I :ie ~oreań3kiej bkyólo najwidoozniej niespodzian- I . oy pozamykane, jeden handel wiktuałów rozbity. 
ściań3kiej: Za c~ąwszy robuty ;, zak.reśli wszy po· ą d a rosyan, t ny, nie przygotowani do Rannyeh 2~. Dnia 9 czerwca panował wzgl~d­
rządek prac, rada dyskutowała nad powołaniem l walki, odrazu się rozproszyli. Statki rosYl skie ny spokój, pomimo to panika wielka. Rozruchy 
delegatów od ludności włościańilł iej w ceJu do· zaczęły ogień z bateryi prawej strony, ale bate· wybMhły w gór~ystej części saruskiego powiatu., 
starczenia radzie odpowiedzi i objaśnień w spra- rye te widocznie nie byly przygotowane do Ze wsi przybyło wielu mlZułmanów, którzy 

walki. wie pOt!iadłości ziemskiej i bytu g,)spodarskiego l nacierają na ormian. 
ludności wlośclań~kiej. Wnioski. wyprowadzone Gdy japończycy całą parą okręcili si~ i ru- W powiecie erywańskim grabi'eż trwa nie-
w tym przedmIOcie, zostały Najwyżej zaaprobo- I sZYb li międzky linie rosyjskie, bllt~rye tych ostat· ustannie, uzbrojone oddziały przejeżdżaja ze wsi 
wane przez Jego Cesarską M, oM. N a -teJ' zaSli' uic zamił ły, a w tym czasie okręty rosyjskie d . C ł b' d' Ś· , 
dZl

.e NaJ' wyz' ,zego zezwol"'nl's, ludoos'c' WłoLcl·,ań. były otoczone i eskadra zniszczona. Adiilirał o WSI. 8 a. go enl1a p0 mmowana. m~gaj~. 
~ " /I lA • d b ' ł no~e zast~py w9jskow~. Kolej zagrożona. Most 

ska ma przyjąć do wiadomości, że pełnomoonicy TralO praw -apotio nie ~aproponowa rosya·nom, w Arnaczs.)e zerwany prJ:ez wodę. 
tej' ludności będą powołani pr, ze, z Naj w,yże. j za· by wyjęli zamki z d2liał i rozebrali maszyny. Sztokholm, 10 czerwca. Tutej' sze niektórer 

Oficerowie będą puszczeni na słowo honoru 
tw:erdzoną radę w celu powyzeJ wymIeOlonym ,, w granicach wyspy, a załoga w granicach mia. gazety wyrażają obawę, czy do zatargu norwe· 
dla pUll około u!Docnienia posiadłości. włości~ń. sta, jeżeli poręczy za nią kontradmirał Eok. sko-szwedzkiego . nie wmieszają się potężne mo-
@kiej. Porządek w~boru p~ln()mOcDlk.ów vy-ło, wist. carstwa europejskie. 
ścian będl.io w swoIm cza~le ustanOWIOny l O- ,1 Wiele dzienników zagranicznych wyraża o-
głoszony ludnOŚCI. P(lwołanie włościan do tej J Tokio, 9 czerwca. (Daily Telegrapf, dono· I bawę zatargu zbrojnego i proponuje polobowDT' 
pracy zamierzone jest jet!ieoią rokn bi",'!~~~~~,' Ai: 0f!~er j:opoń~ki opowiada, że w bitwie cu~ I sąd w Hadze, 
gdy prace narady będą dost!ltecznie przygot')· szymskiej rosyanie odpowiadali pi~ciu strzałami l 

na ' Jeden strzał J'apf)ński. Rożestwienski usiło - l! Z ostatniej chwili. · wane. 
Petersburg, 9 czer", Cn. Komunikat grzędo- wal zmniejtlzyć odległość między okrętami. alc I 

wy: Pierwllze p()siedzenie rady ministrów, pod celn.ość s~rzalów japońskich przeszkadzała temu l 
przewoJuictwem hrabiego S'Jlskiego rozważah zamIarOWI. I 

projekt ochmis :rza Bułygina o przedstawiciel- Kontrtorpedowce rosyjskie nie mogą ró­
I!twie narodowem w d, 7 czerwca. Dalsze pg- '",nać się z japońskiemi torpedowcami. Torpedo­
I!ledzenia będą odbywały się c,, ;:t.iennie, ażeby wiec • Biedowyj, przypomina toroedowiec ja­
w uajkrótazym czasie zakończyć rozważenie pro- ' poń ski klasy 2~ej,j Torpedowce ' rosyjskie 'ani -ra: ' 
jektu. Na posiedzeuiach są obecni wszysoy zu nie przeszły do ataku. Na lądzie ros'yanie u­
cd0Dkowie rady ministrów w całym komplecip. jawninją wzmocnioną dzia.lalność, przygutowując 
Doniesienia pism, jakoby rada narodowa miała się " najwidoczniej do natarcia. 
odbywać swoje posiedzenia c~rocznie, prz.ez pÓl: Tanger. 9 czerwca. Oczekują tutaj w poło­
tora miesiąca, Dle s~ prawdZIwe. Trwaole sesyl wie bieżącegtl miesiąca silnegtl oddziała fran­
.rady narodowej b~dzie rÓwne co do c~a8U radzie cuskiej eskadry śródziemnomorskiej. 

Tokio, 10 czerwca. (Daiły Telegraph.> PAr­
lament będzie rozwiązany w czerwcu. Cesarz' 
żąda dopelnienia budżetu 3,000 milionów yen 
które mają być' uważane za pożyczkę. r 

Misz::lzenkO atakuje japończyków w okoli-
. car·h -8imiazyna .. Depesza z Inkou powiada że" 
część oddziału odbita, udała się w okolice 'Cze­
c~uan(li, o 40 mil od Sinmintyna. Oddział ten 
wyczerpał swoJe zapasy i mn@i żywić IItę koniną. 

W północnej Knrei stoi 1 rosyjska dywizya. 
piechoty, oraz ł oddział kawal, ryi i artylerya. 
Wojsko to zajmuje linię King.~szy - HllDg.cZOU~, 

Gazety japLilskie utrzymają, że ·pokój jestc 
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możebny, chociaż utrzyml'ją również i to, że Ja­
ponia. pnwinna rozbić armię, jak rozbita je~t ro' 

69 625 611 14 90 761 66 86 96 802 927 31 39 12063 89 
104 09 Ił 67 97 203 61 65 68 364 77 441 555 664 61 99 
718 90 839 66 962 99 13046 61 89 1~7 261 66 81 82 318 
~a 84 429 65 77 667 93 99 703 76 81 99 836 56 66 92 
9 19 46 68 63 67 72 97 14035 67 ~8 84 127 51 68 239 
57 il17 408 92 614 78 83 606 9 23 26 277479 706 1216 
19 22 60 53 89:> 99 916 20 37 15146 69 346 64 67 80401 
522 603 04 12 71 766 94 827 64 16000 06 06 33 189 90 
20(1 21 65 89 97 309 11 14 20 418 602 16 20 86 606 16 
6D 85 730 5~ 81 801 02 a7 40 82 947 63 17102 06 43 91 
21;1 72 ilO , 17 38 42 49 90 431 64 501 36 36 672 737 53 
67 82 95 818 95 96 963 66 7u 71 8J! 18010 37 47 49 
114 93 219 87 338 62 78 87 471 601 68 20 43 63 70123 
82l 47 52 62 76 77 90 922 24 33 69 87 19078 88 101 68 
61 276 92 317 63 82 427 93 664 626 39 720 883 91 912 
51 90 2004.3 64 95 132 61 67 S6 89 267 343 49 93 436 
57 68<) 726 27 64 72 99 830 38 904 07 36 58 67 74 96 
11012 41 47 61 66 123 67 85 21(, 116 39 314 64 428 40 60 
5lH 42 ,' 9 647 88 701 56 832 968 22054 64 68 76 116 47 
4\ł 2117 93 !l13-412 .29 44 M 7~ 515 30 59 86 608 81 748 
99 Ij i. () ił 44 69 78 9!3 95 23026 139 9! 205 65 313 72 
HO 65. 

..... Numer dzisiejszy składa si~ z 12-stu 
stronił). 

8yjska flota. 
Sikiaza, 10 czerwca. Odbywaj~ się potycz­

ki i wyw, .. dy, które napotkały wzmocnioną po­
.zycyę W rejouie Girynskim znajdują się japoń· 

Rdzkł~d pociągów. 

czycy j cnuncbuzi. 
Od l-go czerwca • 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Kokumin powiada, że pORtanowiono . nie zło­

żyć broni, dopóki się Ule o~il!gnie ostatecznego 
celno 

Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38. 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.10, s) 8.46, t) 6.51. 

Tokio, 10 czerwca. <Stsndard, podaie de· 
peszę urzędową. że Rli.estwlenski powraca d() 
.zdrowia. 

Podvodne łodr.ie, st!ljace u brzegów jarwń­
skic:h nie były czynne dla t~g(), ze szalał", s ilna 

Prz~chodzą do Łodzi: .h) 7.15, k) 9.30, l) 10.15, l m) 3.40, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.35, u) 10.00. I Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga-
mi - a), el. Warszawa-Łódź - l), p). Zatrzymują się 

bnrz:.1. l pociągi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An­
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie-

I 
b), f). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g~, l), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 

Honkong, 10 (·ztr>vcll.. (Reuter). Ar'g ;e1s'de 
krążowniki wyruszyly z HOllkongu i SIU;{apore 
40 Anglii. t) i u) kursują codziennie. 

Kolej Warszawsko-Kaliska 

Tabela wygranych. 
W l-ym dniu ciągnienia 5 klasy 184 lo~ 

teryi klasycznej Królestwa Pobkiego. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGIOZNE 
Stacyi centralnej K. E. Ł 

------------~----~--------~-----------------------------------------

t Odohodzą do KaUaza. o g,. 6.35, 11.46, 4.40. 
110 Waraza_~: o godzinie ·9.3D, 3.08. Prz~ohodzłl 

w KaUaza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 

Data. Uwagi. Kolei Obwodowa. 
(Tabela nieurzędowa). Odcbodzl!, ze 8~acyl Łódź-kaliska do Slotwln o godz. 

Dnia 9 czerwca 1905 roku. 

Rubli 100 MM: 291 736 884 1939 2367 2597 2702 
4166 4594 4672 5~J3 66067359 7701 7992 8584 8961 .9267 
11163 ]3804 ló059 16289 16493 . 16964 177~9 18376 18748 

, 9/VI 1 pp. 

9/VI 9 w. 

7405 +14.0 

7401 +11.6 

76 Pc W1 

71 Pc W 1 

Z . dnia 9/VI 
Temperat.llra 

max.+ 17.2° C. 

I.~li, Zf. Slotwln · do~t. Łódź·kllllska lO 10. Odchodza ze 
It Łódź-kaliska do Koluszek 7.IC, przychodzl\ z Kolu­
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

20289 2U406 21901 22756 23~62. lO/VI 7 r . . 742.4 +10.5 63 
Temperatura 

Pc W 1 mln.+1Q 1° ·C. 
Opadu 0.3. 

U_agi. Godziny -wydrukowane tłustym' drukiem 
~na ' czaj l!, czas od 6 wieczorflID do 6 rano 

Rubli 80 :ti:ti: 2 31 60 86 120 210 88 312 466 72 80 
~01 21 3S 44 60 78 614 743 6~ 93 894902 27 79 92 1061 
76 14)1 54 206 22 116 89 96 310 69 429 38 5ód 76 602 3i 
~1 730 78 817 38 52 906 . 88 2026 38 54 94 115 23 27 37 
79- 248 8 L 86 318 409 42 96 506 11 ~2 600 778 88 881 84 
916 36 3102 23 214 21 46 61 70 89 326 83 414 19 48 92 
~64 76 604 26 76 844 923 43 62 84 93 4065 75 169 201 
40 826 ~6 62 87 400 16 J, 93 560 651 7] 88 730 38 73 
Boo 64 80 959 62 68 50DO 91 95 lOt 3 20 22 39 66 75 
79 82 93 204 37 42 341 79 99 484 501 66 78 91 650 738 
·46 64 807 77 987 99 6002 14 107 25 37 47 60 84 206 68 
8Q 89 9L 304 \!9 40 6li 69 85 471 602 34 706 86 816 3g 
71 901 68 92 7008 31 41 105 8 69 81 91 221 51 308 l.I7 
79 404 19 522 29 650 66 740 77 816 47 88 961 61 63 
.8014 62 80 ]07 9 41 209 89 303 6 400 17 24 68 640 88. 
616 97 714 20 40 65 866 88 9ł9 66 97 9026 29 46 80 
1t6 232 42 313 41 502 46 60 621 46 718 40 813 65 906 
~0011 26 68 77 104 35 '232 ~9 45 8089 14 43 75 429 64 .,n 73 79 97 501 2i 36 . G16 18 ó3 69 767 922 38 46 ó3 

. Skrzy.r6ka ~o l istów. 
-g - -

Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy Szanowną Redakcyę o łaskawe 
pomieszczenie w jednym z najbliź,zFb num~rów swego 
poczytnego pisma niniejszego listu: i 

"Na ogólnem zebraniu majstrów fdbrycznych m. Lo- I. 
dZI, odbytem w dniu 1 b. m., poruszyŁem sprawę jednej ' 
z .firm w Pabianicach, a będąc źle poinformowanym, nl\- ' 
razilem mimowoli firmę tę na zarzut kierowania się 
prywatą. Postawiony zarzut niniejszem c0fam. 

Aleksander K n o l' r. 

łódź, d. Ii czerwca 1905 1' • 

111008 13 21 73 95 169 72 204 JO 35 38 49 65 340 444 -11-
~."..r;' .j ol._ .. ,,~~'~~.!:!:I[~::J.:.t~~&:;n~:".'OOim";llm_iE!.'l_e!5:~~"l __ iil~~""~1lr:~Dm_U 

LISTA PRZYJUDNYOU: 
. HOTEL VICTORIA. Ragiński z EkaterynoEl:awia­
Machońbaum z Warszawy - Vogel z Warszawy - Za­
chwatowicz z Klllisza - R!\ssumowski z Klllisza-Bobe­
lek z Strańska - Gostyński z Wielunia: . 

G[lIEGORl~WSKI J i KULE~lA 
polecają Furtepiany, piani­

na i melodykony 
Lódź, 26. 

. ){AGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów W Warszawie, Filharmonia. Sienna 2. 18~ 1' 

-.. ! 
I Drobne ogłoszenia. 

W .niedzielę, W poniedziałek i we wtorek A Skanas;-p-:-AdwokataPrzys., Cegiefnla· 
na 7. ~prawy sądowe. Porady prawne. 

Koncert poranny II Koncert popołudniowy 
. ". P~czątek o godzinie 6-ej rano. II Początek o godzinie 4.~j popoł. 

Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
: prawnych, próśb i podań do wszelkich 
I władz 871-8-3 
II' E lektl'otechnik E lioslaws.ki. Reperuję I 

WeJscle 15 1 .5 kop. WeJście 20 I 10 kop. 
i urządzam dzwonki elektryrzoe, t 'lle - . 

I fony, induk~yjne ostrzegMzf<l od ZŁodziei, I 
-sygnały wodne do rezerwoarów, zamki I 

I elektryczne, zegary:kontrolarze stróżow-- ! 
l skie. Na ~ądanie wyjeżdżam. Gwarancya i 

807-1-1 

<Ostrzeżenie dla cierpiąeych na ODCISKI I 

Ws.kutek naśln.do- "rago" 
wl.!lctwa w.yrobu n 
mego pod nazwą " 
na wyniszc<:enie Odoisków, 

II! znanego ZA skut.eczności swej, 
, zwracam uwegę Sz. Pu~liczn()~ci. 

by przy kupuie żądała stalowCZO 

w dobrym stanie. Adresy proszę podać 
pod lit. X 1uO do Administracyi tego 

I na rok. 883-3-1 

F
ilia p.!ekarska do sprze1ar.:a, 'ul-:-J:tyb­
na nr. 10 przy j1_~~j{8a!i.u.rUi'fsJne.;. 

~~~~~ ____ ~~867-3-2 
Fo lwark Jeziorko, wiorst trzy od -Kolu-

- "ARAGO" ~t. GórSKiego. I 

Wewnątrz na przepisach jest marka 0-
,ehronna "Gladiator". 

poisma'gr;"d W r::i:~::: I 
~ NAWROCKIEGO I 

otwarty dziś i codziennie. I 

szek. pięć od Rogowa, do wynajęcia 
letnie mieszkanie w ogrodzie nad jezio 
rem. Wiadomość na miejscu. 857-3-2 

F
ortepian czarny dobry tanio. Piotrkow· 
ska 141, stróż wskaże. 877-2-1 

Cena "Ara go" 30 i 50 kop. Sprze­
,dn.ż w skll1dach aptecznych i aptekach. 

Si. Górski, Warszawa, leszno .tf~ 12. 
.Przeciwko falszerzom wystąpiłem na dro· 

gę sądową· 51-30-30 

Przełożona pensyi 

lEONTYNA RAJSKA 
Dzielna 11, 

poda;e do wiadomości, że zapis nowo­
'wstępujących uczenie odbywać się będ/ie 
'w d. 9, lO, 13 b. m. ·od HHj rano do 
2-ej. 7M-3-3 

W niedziele i śwl~- KONCERTY ! 
ta dawane będą • 

Gorsety szyfę-=-eleganckie i wygodne 
Przyjmuję gorsety do reperacyi i prll­

ula. Ulica- Miko.ta:iewska. ]i 53 mieszko 7. 
Ł.~~ienki na miejscu. 799-~ 

Profesor Jan Pillarz 
udziela 

Kędzierska 1785-3-3 

K \lpię szczeniakafO'ksteryera lub-innegO. 
Piotr~owska 108 m. 4. 866-2-2 M łody czlowi~r,-ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Admlnistracyi "Rozwoju" pod B. R. 
M. 1. 172-d-Llk~Jj gry Sknn~DWlj, 

I Średnia 24 m. 13. 503-3-3 N auczycielka- z -patentem -'poszukuje ko· 
- repetycyj. Widzewska nr. 86 m. 2. 

li Ro'z· ne lokale', Od lipca -roine- mieszkii.nia~12i:l;C: 
miesięczną. Konstnntynowska 58. 

I . 875-2-2 
I od 1 lipca. do w)'najęril\ w domu F. Abla O blady gospodarskie w domu Prywat.: 

! 
przy ulicy Południowej nr. 11. Wiado- nym po 35 ' kop . Ulica Pustllo .MI 3. na 
mość na miejscu u rządcy. 805-3-1 I parterzll. 1334 

II II .1 I Od lipca-róine--mieszkania;-z płaca. 
--'"*--------------------;--~i-- Byly wychpwaniec szkoly handlowej! miesięczną. Zakątna 1~_ 876-2-2 

I d b 
. . h I I Z Goetzena poszukuje miejsca " potrzebuję-dwóch uczni do zakiiidu 

Przyjmuję na ra iaRlB ponClO~ '!' na praktyka . blacharskiego, z dobrej rodziny, ulica 
Ilkołaiews~a 59 m. 58, 2 ~i~trD. I' '( I Piotrkowska .Ni 188. 860-4-3 

w biurze lub kantor e. Oferty proszę potrzebny korepetytor dla ucznia, zda-
skladać w Administracyi "Rozwoju" dla jącego na patent glmnazyalny. Oferty II lll1-d II "Praktykanta~. 759-3-3 w adm. "Rozwoju" W. Z. 872-2-2 

Potrzebne zaraz zdolne podręczne. Za­
wadz.ka 17. 881-2-1 

potrzebna:-podręczr..a ~, uczenica"do ka-
peJuszy I bl\lzek. Benedykta 35, ma­

gazyn. 873-;.1-2 

P0k:ó~ wispÓllly do wyn3Jęcia. Przędzal­
niana nr. 17 m. 8. 865-3-2 

potrzebne mieszkanie dla kawalera przy 
porządnej rodzinie na ul. DzielneJ lub 

w blizkości tejże. Oferty Mleczar':lia Zie· 
miańska, Dzielna 30, Głowacki. 869-3-2 
pańska 9. Do wynajęcia od l·go lipca 

sklep z mieszkaniem. 774- 3s3 
'potnebny jest do restauracyi II-rzędnej 

kucharz, kawaler. Wiadomośc na miej- j 
scu, Nowy RyJ).ek nr. 2. 861-2.-2 
Rower zupetr:ie w dobrym stanie do 

sprzedaUla. Złota nr. a, f~lczer. 
__ ~ ______ ~~~8.68-3-2 

Rządcostwa domu za mieszkanie i nie- ' 
wielkie wynagrodzenie poszukuje urzęd· 

nik jednej z większych instytucyj łódz­
kich. Kawaler, czlowiek solidny. Łaska­
we oferty proszę składac w Administra­
cyi "Rozwoju" pod A. Ł . .MI ] 68. 858c3sW2 

R
ower trwały w dobrym stanie do sprze· 
dania za rab. 45. Połunnlowa 27 m. 

24, I-sze piętro. 874-3-2 

Skradziono zegarek w czarnej oprawie 
z dewizką z angielskiego zlota, z bre· 

lokiem naśladującym rewolwer, w tram· 
waju pomiędzy godziną 8 - 9 wieczorem 
5 czerwca r. b. Widzew, St. Banlllow­
ski. 879-1 
sprzedam sklep spożyWC7.y z bilardpm 

w Pabianicach, róg ulic Warszawskiej 
I Bóżniczo,ej :ti 1[7. 878-2-1. 
Tanio-sprzedam sklep spożywczo·galan-

teryjny, ładne urządzenie, zdatne i Uli. 
skład apteczny. Cegielniana 64 w skJe· 
pie. 870-3-3 

U czei. p(,~rz~bny Ula biura, znaAcy ~ę· 
zyki pOlski, rosyjSki i niemiecki, 

7. .l:adnem pismem, ulica AndrzPja nr. 1 
m. 11. 849-3.-3 

Zaginął chloplec 3-letni na imię Maryan 
Ulanowski. Ktoby wiedział o nim, 

proszę . zawiadomić rodziców na ul. Fa­
bryczneJ nr· 23 m. 9. 1382-1 
zaginął-paszport ~a imię M:ichata Po-

goniewicza, wydany z gminy Chocin. 
880-3-1 
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BILANS 
Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi. 

za f-sze półrocze roku finansowego I~0411905 

Aktywa. 

Pożyczki udzielone na nieruchomości: 
Z ngoluej sumy rb. 29,589,000 pozostało nie umorzonych 
Rata Listopadowa 1903 r. . rub. 88 k. 

" m3jowa 1904 r.. ... rub. 28,823 k. 33 
" listopadowa 1904 r. . . . . rub. 269,968 k. 73 

Kasb. w gotowiźnie 

Rachunki bieżące. 

I 
Bank Handlowy w Łodzi: 
a) a vista . . . . . rb. 321,421 k. 31 
b) do 7-dniowego wypo-

wiedzenia. . . . . rb. 424,783 k. 49 rb. 746,204k. 80 
Dom bankowy "H. Wawelberg" w St. 

Petersburgu, na skup kuponów i 
listów zastawn~ch wylosowanych rb. 69,397 k.14 

Warszawski Oddzial Banku Haudlo-
wego w Łodzi na nabycie listów 

~nble kop. 

25,651,12889 ' 

298,88°106 
2] ,22667 1/ 2 

zastawnych m. Łodzi . . . .. rb. 23,035 k. - 838,63691, 

Papiery procentowe stanowiące wlasność Towarzystwa. 

w Bumie 11'O ceJ,lle na- ' 
nomlnaltl('j . bycia 

HunIe i t ~,~l~jK'I~ 

5% Bilety poź. prem. z r. 1864 300 -I: 6f?-~175 
5% Bilety poż. prem z r. 1866. 300 - 636-

I 4% świadectwa Renty Państwa. 375 600 - 345,082!50 
41

/ 2% oblig. dr. żeL Kijowsko- I 
Woroneżl'lldej. . . . . . I 89.300 - 88,27768 

4 1/ 2% obI. dr. i. l:illzall,;k .. ·Ur.:l· I I 
skiej. . . . . . . . . 1:200,900 - 200,900

1

;-
4% obI. d. żel. Moskiewsk.- Wind. 

Rybińskiej. . . , , . . !l7,209 - 89918 32i 
II 4% obI. dl'. żel. Moskiewsko-Ku- I 

zańskiej. . . . . . . . 3~3,400 - 289,445
1
50 

4% obI. d. ż. Poludniowo-Wschod. 200 000 - 179,0001--
4% listy zast. Banku Włl)ściańl:!k. :'9,500 - 70,053

1

12! 
4% listy zast. Szlacheck. Ziem-

skiego Banku Państwa . . 445,0001- 395,373 75 
41% listy zastawne m. Łodzi. 8,950 - 7,!:I0155 
Nieruchomość Towarzystwa pod N2 427 w m. Łodzi 
Rprzęty i utensylia biurowe. . . . . . . . , . . 
Fundusz na administracyę . ' . . . . . . . . . . 
5% pod. od kup . nieprzed8tawionych do opłaty . 
Straty na wartości papierów procentowych, stanowiący.ch 

kapital zasobowy . . . . . . . . . . . . 
Zaliczenia rozruaite. . . . . . . . . . 
Zaliczenia na koszty egzekuc) jne . . . . ' . . . . 
L':aliczenia na opłatę kuponów od listów zastaw. wył. 
Zaliezenia ua "1)lat~ podatku skarbowego "rj { W.l puszcza-

nych w obieg lillLÓW zl:Itlta\\ nyełt IH.:ryi VI'. . . 

I 
Zaliczenia na umorzenie listów zastawnychęeryi II 
Zaliczenia na nabycie oblig. Szkoly Handlowej w ;Podzi 
Depozyty prywatne w papier. procent, rb. 35,651 k.25 
Depozyty prywatne w listach zastaw-

nych i kuponach m. Łodzi znajdujące 
się na przechowaniu . , . . ' . rb. 2,134,905 k. 12ł 

Kaucya Banku Handlowego w Łodzi 

1,667,25818 
122,85303 
11,98818 

5,20288 
2,79432 1

/ 2 

47,92:i 65 1/ 2 
62,74237 

63725 
2,184 121/~ 

1,077 60 
56,85594 

1,OOv -

·1 

2,170,55637 1
/ 2 

300,000 -

31,262,948 471 

Passywa. 

L;"t " 7" ' 'ltawlle w ohip~'ll: 
5% Seryi lIT rh. 42:5 000 

IV 1,-t51.00 0 
"V - 3.800 800 r~. ;;686.800 

Należność za 1 i !'I t Y wylo~ownne . , . . . . 
Należność za, ubjegłe klllHH1Y .. ....,. 
}i'unuUl;Z na zapłat~ lbtów zlł~taw. wylos, pJatnyeh d. 18 

kwietnia (1 maja) r. 1905 . . . . rh. 399,300 
po tltrąceniu zdYlSkulltowauycb rb. :iti.l00 
Fundusz na . opłatę kuponów majowych 

r. 1905 . .. . . . . . . . . Ib. 607,407 k. 37 ~ 
po strąceniu zdyskontowanych . rb. 17,923 k. 62i 
Fundusz na zapłatę listów zastaw. p"'l.y~'l.le~1\ losowauia . 

" " " knpol1ow następneg-o pOlJ'Oc'l.:t . . . 
" "wygotowanie listów r.astawuych i kIlponów . 
" "amortyzacyę sprzętów i utensyliów biurow 

Fundusz z procentów' . 
" z kar, . . . . . . . . . 
" z dyskonta. . . . . 

Kaucye stowarzyszonych . 
5% podatek od kuponów majowych r. 1905 
Rata majowa r. 1905. . . . . . 
Różne depozyty prywatne . . . . rb. 66,19:) k. 61 
Depozyty w listach zastawnych i kupo-

nach m. Łodzi, znajdujące się na 
przechowaniu . . . . . . . . rb. 2,134,90:1 k. 121/2 

Kapitał zasobowy . . . . . . . rb. 1',032, · I;i k. 2!-J 
W zaliczeniu do fl1uul1t!zu lo!>owallia. rb. 228 k. {{9 
Przewyżka kupitału zasobowego nad uorw~, prz~zlJi1czolJa 

na ulgi . . . . . , . . . . . . 
Rata majowa r. 1904 od pożyczld niewyplaconej 
Kaucya Bauku Handlowego w Łodzi . . . . 

78~-1 

25,650 .900 
I , 

112000 I 
GO 399 ]2ł 

i 
I 

363,200 

i 
589433' 75 

1 120180ł 
. ~:. 09,\-

13 059 35~ I( 
0,900 -

16,867 17 
15,148 74ł 

48ti , 09 
11,216 10 

896 2u I 
2,415, 45 

2.20 1,100 73,1 
1,832,742 18 

84,848148 
132 61) 

300,000 

31,'~62,!ł48147ł -_. ----I ' 

Ogród majstrów 'tkac~ich. D I k l 
Po otwarciu sezonn dziś i codziennie dawane będą · O ID . mI e sz a n y 

KONOER TY I", pobliżu Helenowa, przydatny do zamieszkania przez rodzinę. ae wszel-

przez orklestr~ wOJskowł Ekat-erlnbursklego pułku pIechoty. . ogr{)dem, do wyna.i,ęcia od 1 października lub w<:ześ-niej.. Wiadomośc 
.' .' 'I kiemi wygodami, ze stajnią i mieszkaniem dla woźnicy, remiza; dla wozów, 

rod. batutą kapelmistrza ADAMCZYKA. ti63·d·7 A. BAUM. u Zenona Anstadta, Srednia 74, ' ti58-d-4. 
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'M 46.7'. Obwieszczenie. 
W .za-stosowaniu się do § 66 ustawy Towarzystwa Kredytowego j' 

m. Łodzi, 'Dyrekcya podaje do pubJlcznej wiadomości bilans Towarzystwa 
,za losze :pólrocze roku finansowpgo 1904/1905. , 

W ubiegIem półroczu, w dniu 4 (17) kwietnia 1904 r., odbylo się I 

.'jedno ogólne zebranie Stowarzjsllonych. 
Uchwały pomienionego zebrania w swoim czasie ogioszone zostaly 

'w pismach .miejscowych. 
W pótroczu ubiegIem (' okonaną zostala jp,dna rewizya kasy i czyn­

lności Towarzystwa, ,przez członków Komitetu Nadzorczego w dniu 27 -go 
grudnia l!W+ (~-!!II -atycznill, 1905 roku), przyczerń kasa i czynności biuro­
'we 'znalezione ,.zo3tal.y w 'Iilależytym porząJ k u. 

Za Prezesa S. Rozenbla t. 
D'yrektor Biura L Gaj ewiGz . 

======-~_ .. ~,==~-=-==~. ========~===== 

. Cuki8~nia "Ogród Lipowy" Mikołajewska 40. 
~ Codziennie ~ 

Koncert solistów ~ Tria. 
Wejście wolne. R~blę starania usilne o wyborowe ochladzające napoje w zakres 

mojego fachu wchodzące, zapewniając szybką obsługę. Z poważaniem 
728-30- 2 Ad. MQller. 

~~~~~~~~***~*~**** i · IaU~7aDD,al~ ~iurD · ~ 

. ..................... 1 ~ bJówki, i bony rótnej · narodowośei. Bila! rekomenda.yjny pol ••• : li; ... ~ l k I I I M Z' - 1-' k- -"" I ~ buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, ~ ~"" "ka IJ raJu l e"'AHI le lDS leg. ! ~ ~ronomów,. osoby ~o towarzystwa, gospodynie, kr~jcz!n~e i wszel~ ~ 
~ 

M IM 11M J Wbi "" : i'\~ kłego rodzaju sluzbę d!>mową, tylko z dobreml sWladectwaml -h 
l • ; ~ rekomenduje. 685-r-146 iC 

., 
SftACEROWA al, .. :! ,"",,~~~.Y.v...v.se.3C..y...y.~~~~~~~~~~~~ 

przyjmuje zapisy uczenie na całkowite kursy, po ukończeniu których, ucz e - "" *"",'"~~~~~'7l~~~~~"7l~~~~~~~~~~-h-h-h-h-h-h-h-h-h-h-h~h 
nice otrzymują Patenty z cechu. , 

~ p.rlby.;k;:: ~:::yO;:::~ :~~:::I:~O=Cia. .. ,; Jest do wynajęcia każdego czasu 
Ceny i warunki bardzo przyaiępne. "" . 

' .................... 363 ... i letnie mieszkanie 
W ŁAGIEWNlłlACH są .. do. odstąpi~niap~ cenie wyJątkowo I W tiłdu~'j i zdrowej okolicy, 

S\ Zll1zoneJ, Letnie Mlasz_anla_ - orali Jomem u 10 pokojach. 
Kąpiel rzeczna i ciepłe wanny; dostawa "ROll woju". 

z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
Bliższej wiadomości udzieli administracya 

637-d 23 
. -- mleka mięsa i produktów, zapewnia się. ------------------------------
~olączenie omnibusem 2 razy dziennie, telefon. Obejrzeć można w każ- I 

·~ej chwili ·po zawiadomieniu telefoniczllem. · ADIIIINISTRAGYA DÓBR. ' . . 

..- :Tamże. jest do "8przedania większa partylI. Si~::,I~~~~r!~:oO:;az kil-II Sz1roła nfJWa'? tna f7 -1rI ~ Qnwa fnalna 
"... kil. tySIęCy centnarów lodu. 791-3-2 A " I A U &l U lJ 

Admlnl.trac~a , ·1 Z PRAWAMI RZĄDDWYCH GIMNAZYÓW 

MLECD~i~,~N1.!.I~l~nl"~~~KIEJ I A. M. Skrinnikowa 
Filie. Piotrkowska .M lO i 84, ! W WARSZAWIE, I 

poleca -Sz. Publiczności znane ze swej dobroci maslo śmietankowe, świeżo I 
solone I kuchenne, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa przyjmuje prośby o zapis codziennie od godz. 10 do 2, z wyjątkiem świąt. 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako- 720-d 
nach, które rozsyla się codziennie dwa razy do domów bez względu na !lpI!Ć. l' --------I 1604-r- 70 ------------------------------~---------------------

, • r Inowłódz oau rzeKą Pilicą. Letn!: •• ~!:~n~anie 

Zupełna Wyprzedaz I. - - lekarz, ~~teka, rest.auracya, kąpi~le rzeczne, wanna. 
/ MleJscowosc apokoJna, bezpieczna, zdrowotna. 

. WIADOMOŚĆ: Ul. ZIELONA J-& lI, u wlaściciela. 700-8-6 
'I l 

. I 
~=a .. ~~" 

Sali Licytacyjnej, 
ulica Dzielna Ni 25, 

podaj e do wiadomości, że z powodu likwidacyi ' sprzedaj e 
Meble, Maszrny do szycia, Perfumeryę, naczy­

nia kuchenne i rożne inne przedmioty 
po nader nizkiej cenie. 

Osoby, które powierzyly towar w komis, zechcą takowy w ciągu 
14 dni za zwrotem kwitów l zapłaceniem :składowego odebrać, w prze­
oeiwnym razie towar zostanie sprzedany przez licytacyę. 703-3- 3 

_..-. ~e.~e •• 
ulica Piotrkowska ;N2 145 i Nowo-Spacerowa MI 46. 

Szkoła prywatna męska i 
Zakład freblowski. 

Do zakładu freblowskiego przyjmują się chłopcy 
,i ,dziewczynki już od lat 3 . 

..zap,is .c.odziennie. 694- 4-3 

I 

I 
O~ K~mitetn Wy~zlltiwania Pracy, 

Wydzial Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To· 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po­
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kolacze 
zarówno do pp. przemysłow.ców, przedsiębiorców budowlaJlych, oraz oby­
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni­
ków, tkaczów, przęązalników, ślusarzów, studniarzów, kowali,' tokarzów, 
stolarzów, cieślów, oflcyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką 
slużbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców O laskawe nadsyla-
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Przejazd 16. 621 -3 
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Choroby weneryczna, 
mo:czoplcioW8 i s:k:órna 

Dr. St. LEWKOWłCZ 
:Z:sohodnia .MI &'3 

(o'bo'k lombardu akcyjnego'. 
Dm 'Panów od 8~ 11 r. i 'ud '1) --8, tlI, 

daFu oa: g. 0-'6. c-197 
W niedziele I święta od 9-'1-2 I od 3-6. 

Dr. I. Krukowski 
Choroby wewn'ltrzne 'i 'dzie'Oittce 

Przyjmuje rano od tO-ej -ll-ej 
t od 4 - 5'}/ ~ po 'pot 

tlJcIi, ulioa PIOrR~OWSKA M 88 
212-0-78 

Dr. feliks Skos;iewicz 
thoroby skórne i wener.yczne 

A·ndrze.ja 13. 
Przyjmuje od 4 -'8 wleczarem. 

W'niedziele ' iświ,ętrll. ad 'g. 91/~-1 <pop. 
507- d-1176 

' Ohoroł!yskórne 'i weneryczne. 

~r6tka :nr. '9. 
~Prz''jjmuje: rano do godz. 11, ,pc 'poludniu 
' oil "6-8, ,panie od 5 6. W niedziele an 
"81/ i ó-Jl 1/ i r. 'i od2ł-41j2pap. 345-124 

~ Jelnicki 
:Pi'zyjmuje chorych 'z chorobami we-

l 

ineryczllemi i skórnBmi8-110, 5 -' 6. 

iPIOTRKOWSKA ]30. ~ 742-~8-! 

,IP J. GRABUW,SKI 

Dr~, md.T ochtermann: 
wyje.chał .. 

Powraca on. 10 li~ca. 770 
3-1 

ulica przejazd Mg 6, 
.yjechał, . powróci 23 lipca. 

. ~O-3-2 

Zakła~ Leczniczy 

~Airurgi~la -GiukalagiaZBJ 
w Łodzi, ul. Południowa NI 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca· 
łodzienne. utrzymanie wraz z lecze· 
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynnjący: chirurg' Dr. med. 
Kra.che, Irinekolodzy: Ks •• _. 
ry J.aiński,l(.aufma n. 

POŚCIEL I PIERZE 
czyści i dezynfekuj e za pomocą: pa­
rowej maszyny najnowszej konstruk­
cyi Zakład dezynfekcyi parowej i 

P~~fi:~~~r J. Hejninger i Ska 
Z-.chodnia M! 49. Zlecenia załatwia 
w ciągu 6-10 godzin: 465-12-7 

A dwoka! A. Z j ~liń~ti, 
DŁUGA Hl 21, 

przyjmuje ' sprawy do wszystkich 
instytuoyjsądowych i administra.-

Poszukuje sil majstra lub pndmajstra 

pirotechnika 

JKanarkH~ 
pięknie śoiewające tania spTledajt;>. 

Johann Walte .. 
ulica Pańska 9:3, w sklepie. 7!l2 -?'-3 

ZaKład 

zcbarmistrzowski 

prżeniesiana n'" uL 

PiotrkowskI! .M 145. 
przystanek tramwajowy 

! l029-d L" 80 

1 Shlep narożny 
! nl\ piwiarnię, restauracyę lub ' kawiarnię 
: oraz 2-gi sklep na handel kalouialny 
I I t. p., ·sa, da wynajęcia (ld 1 lipca. UJ. 
j BenedYk,ta t6, Wi1\daillaść na miejscu 
\ l u wlasciciela S Neumark, Nawrot 2 
! 764.-:1-3 

l
iIIIłiI!łil!B ULICA PRZEoJAZD N1 12, -. 

Egzystująca od lał 14 w Łodzi II ' 
pracownia haftów 1156 ~ 

. ~ i znaczenia bielizny ~ 

~ D. MAlURKIEWIClOWEJ ~ 
~ m 
c;, ulica Przejazd IV: 12, m. 14, '" 

I ~ w podwórzu, w oficynie, II piętro. ~. 

t; przyjmuje wszelkie raboty w zakreS ~ . 
~ haftu wchadzące, wykanywa L'l.ka- ~ 

we starannie na czas azna.czony. ~ 
po mDżli wie lllzkich cenach. 

dO' fl!.bryki ogni sztuczny~h (fajerwerkÓW). 
Wiadomaść Długa 6 mieszko lO Zastać , 
można pamiędzy 1 Il. 2 w paludnie 

~ I Przyjmuje się uczenl;~e. III 
1_ ULICA PRZEJAZD N1 12. iiiiI.Ił 

. 769-3-3 

Lodownię 
używaną kupię. Oferty w administ. 
"~ozwoj~P?_d li~ Z. A._~ 795.3.3 

Pięknip- umeblowany 

~ pokój frontowy 
na I-em piętrze, natychmiast da WVU/iję­
cia osabie p ' zy~woitej. Wiadomość E wan- ' 
gelicka 18 m. ' 5· 783-3-3 

Choroby: gardła, nosa i uszów. 
PrżyjmU)H codziennie 8-9 r. i '4~(}l/2 w. 

cyjnych_ 1U8r6i D d' 
Osoba, która zamieniła paczkę O sprze 8ma Do przędzalni bawełny 

potrzehny dośwlarlczany i energiczny­
majster do przygotawlllni. Oferty z do· 
tycbc~ltsową dz i aŁalnością składać w Ad-

Ul. łiawro& 83 .an, 8. 
' ~j'jl~r-' 34 

~~----------------

II' sklepie Dourzyńskiego przy ulICY I ::l-piętrowa kamienica z w3zelkiemi no­
Piotrkowskiej zecb ce się zgrtJS1Ć I wacze~nemi wygadami na bard7.o dagod ­

! nych w!\runkach. O ferty w. Admin istra l ~I "Razwoju" snb _Kamienica";. ~-6 4 
winistracyi • R/zwoju" pad arlff~Semt 

Dr. H. Sonn~n~~r[ 
choroby skórne, dróg ' 'InO­

. czo~ych i ~eneryczne, 

' CEGIEL:NIA:NA 14, 
od 'll- 1 i 4 - 8. 246-r-37 

Dr. Jan Pieniążek 
Jlrz7jmuje w chorobach noaa. 

gardła i uazu, 
od ' 10 da 11 r'anD i od ·5 do 7 ",iec~orem, ' 

w lliedziele i święta od '9da 11 rana. 
Piotrkowska iii 87. 

Kobieta-Lekarz 

i oddać zamienioną paczkę do adm. 
"Rozwoju". 798-3-2 

" Pokój, 
przy inteligentnej rodzinie chrześclań­
skiej patrzebny zaraz z ca!adzieQ.Dem 
utrzymaniem pamięrtzy ulicami Rozwa­
dawską, Gl.ówną a P'l~tą· Oferty w adm. 
"Rozwoju" pod lit. X. Z. 773- 3-3 

. Folwark 
dO' !iprzedania lub zamiany na dam, bIi" . 
zko Ładzi. WóJ.czllńska 21, stroż wska­
że. 771-3-d . Dr. Eug~uja Zdigsau 

' Ohoroby kobieoe i Akuszerya, P·I~kne m"ie·szka'nl·a 

l 

mieszka obecnie: Piótrkowaka 110 '( .' , 
przyjmnje da 10 rano i ad 3--5 pOpDt złożone z 5 lub 4 pokojów z kuch- l 

____ ~ ___ ~ l096-~":_ nią i wszelkiemi wygodami, do wY-'j 
C • 1 najęcia od l-go lipca r. b. I Dr. A. oteliloerg I Szkolna N~ 4. 761-6-4 l 

. Benedykto. ,,'I} 3. VI' 't " P r ! 
Zakład ortopedycito gimnasttClny ~J ~m j "Y ~~ 1ft" \ 

(lIk'rZywieńia krę.góslu~a. chorOby' . stawów li ~.. W Ul" II' 
. . i mIęśni ! t. p.) . , 
, Gabinet roentgenows1l:i zawladami11. a mających byc wykananych I . 

(leczenie promieniami RoentgenowskiAml/ robctaCl\ brukarllikich w osadzie i 
138 - r..J;...120 Jeżów. Bliższe s~czególy można dawie- 1 

------------ dzieć się (Ddziennie w kancelaryi wójt!\ . 
gmllly w " Je,żowie. 763-3~3 

:Dr. Mitt~l~taMt 
.( 
'Choroby wewnętrzne i 'nerwowe, 

mieszkaabe~nle' przy 1429 

Piotr&r.owskiej 1',J<J 200. 
Przyjmuje Dd 8-9~/2 r. l od 4'/~':""til/~ pp. 

biatY' z czarnemi łatami. Odprowa. 
dtić go na ulicę Milsza nr. 22, za 
sowitą nagrodą. 793-3=3 ' ' 

•. Prl.\ vot )walni,,". 768 3.:-3:' 

... oc ... 

Re~rezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof· BrUD 
. i SYN 

VI:I rsz:awa, H ołel Bristol, 
polecają 

Dźwi::!:i "Ołis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykań~k.ie "Fairbanks" 
Biurka amerykańskie ,·,Derby" 
W elocypedy amerykańskie ,.Oleveland" 
Szafki składane "Wernicke" 
Kola pąsowe drewniane " 
Lampy naftowe "Wellsau 

Segregatory "Imperial." 
, Zastępca na Łódź I okolice 

"Rambler" 

. H. S. NEUMARX, ul. Benedykta M 3. 

~==~_~~~_~_ ~_ ~_~_.~,.~~~~~ ____________ ~A~O_3_B_o_~e_H_o __ ll~e_H_3~Y~P_o_ID_. __ ro_p~. __ J[_o_~_3D~. __ 2_8_~_1_aR __ 1_9_0 __ 5 __ r. ____________________ ~~~--~--~~------
'Wtluczni "Rozwoju", Przejazd XI 8. Redaktor i Wydawca W. Cz "'je._"'I. 
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